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Serdeczne powitanie w Warszawie
Nikołaja Ryżkowa

Nowa karta współpracy
• Hołd polskim i radzieckim bohaterom * Rozmowy ple­
narne • Polskie poparcie dla wysiłków pokojowych ZSRR

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego PZFR i rządu 
PRL 13 bm. przybył do 
Polski z oficjalną wizytą 
przyjaźni członek Biura 
Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Nikołaj Ryż

kołaj Ryżkow wiąz x człon­
kami delegacu złużył wie­
niec opasany szarfą z napi­
sem: „Polskim bohaterom
poległym za wolność i nie­
podległość swojej ojczyzny 
—■ od przewodniczącego Ra­
dy Minlstiów ZSRR". Ra­

ków. Wizyta jest kolejnym dziecki gośu złożył nastę-

fundamept niepodległości i 
wolności Polski Ludowej. 
Spoczywają tu prochy 23 
tys. bohaterskich wyzwoli­
cieli stolicy z 47 i 61 Armii 
1 Frontu Białoruskiego.

Robocza częśc wizyty 
rozpoczęła się w URM od 
blisko półgodzinnego spot-

doniosłym wydarzeniem w pnie podpis w księdze pa- kania Zbigniewa Messnera
rozwoju stosunków przyja­
źni i braterskiej wszech­
stronnej współpracy między 
Polską i ZSRR.

miątkowej tego symboli­
cznego miejsca.

podobna uroczystość od­
była się na placu Teatra!

O gociz. 10.20 przewodni- mym, gdzie Nikołaj Ryżkow 
czący Rady Ministrów ZSRR złozył kwiaty pod pomni-
przybył na plac Zwycięstwa 
w Warszawie przed Grób 
Nieznanego Żołnierza — 
swnhol najszlachetniejszych 
ideałów i dążeń społecz­
nych oraz narodowych po­
koleń Polaków.

Tod kolumnadą Grobu 
Nieznanego Żołnierza Ni-

kiem Botiaterow Warszawy 
„Nike".

Premier N’Kołaj Ryżkow 
złożył również wieniec na 
Cmentarzu — Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich.
Miejsce to jest symbolem 
polsko-radzieckiego brater­
stwa broni, stanowiącego

23 I 24 bm.

Posiedzenie Sejmu
Prezydium Sejmu postano 

wiło zwołać 13 posiedzenie 
Sejmu w dniach 23 i 24 bm. 
Początek posiedzenia 23 bm. 
o godz 9.00. Porządek dzień 
ny posiedzenia przewiduje:

— pierwsze czytanie pio 
jpktu uchwały o Narodo 
wym Planie Społeczno-Gos­
podarczym na lata 1986--- 
1990; bilans szacunkowy do 
chodów i wydatków budże 
towyrh wraz z dochodami 
zasilaiącyrni dla budżetów 
terenowych oraz bitans fi­
nansowy pańslwa na ten o- 
krps.

— informację rządu o 
nie wdrażar. a nowego sy­
stemu sterowania postępem 
naukowo-technicznym w 
gospodarce narodowej.

— sprawozdanie Komisji 
PoLtyki Społecznej; Zdro­
wia i Kultury Fizycznej, Ko 
nnsji Planu Gospodarczego 
Budżetu i Finansów oraz ko 
misji Prac Ustawodawczym 
o rządowym projekcie usta 
wy o zakładowych fundu­
szach socjdlnvm- i mieszka 
irowym w jednostkach go­
spodarki uspołecznionej.

— Interpelacje i zapyta­
nia poselskie.

„Gaudeamus igitur"
w największej kuźni ekonomistów

Wczoraj zainaugurowała u* 
r oczyści e kolejny nowy 
rok akademicki Szkoła 
Główna Planowania i Sta­
tystyki w Warszawie. Swój 
rodowód wywodzi ona od 
wyższych kursów handlo­
wych przed 80 laty. Obe­
cnie w tej największej u- 
C7elni ekonomicznej kraju 
kształci się 'blisko 5 tys 
studentów na stud:ach 
dziennych 1 zaocznych.

Kilkudziesięciu pracow- 
n.ków szkoły otrzymało na­

grody ministra nauki i szkol­
nictwa wyższego, Gratulu­
jąc im osiągnięć, a szkole 
jubileuszu osiemdziesięciole­
cia W. Jaruzelski podkreślił 
duże zasługi uczelni w dzie­
dzinie badań, kształcenia 
kadr naukowych. Złożył jej 
pracownikom życzenia dal­
szych os:agnięć. Wielu ab­
solwentów SGPiS zajmuje 
dziś odpowiedzialne stano­
wiska we wszystkich gałę­
ziach gospodaiki.

(PAPł

z Nikołajem Ryżkowem, U- 
czestniczylj w nim ambasa­
dorzy Włodzimierz Natoif i 
Władimir Browikow.

Następnie odbyły się 
polsko-radzieckie rozmowy 
plenarne, którym przewod­
niczyli obaj premierzy..

Premierzy Polski i ZSRR 
wym.emii informacje o wy­
konaniu uchwal X Ziazdu 
PZPR i XXVII Zjazdu KPZR 
oraz o dokumentach w pro 
cesie rozwoju społeczno 
-gospodarczego obu krajów 
Na tym tle omówili najważ 
niejsze problemy dwustron 
nvch stosunków we wszy 
stkich dziedzinach życia 
Z zadowoleniem odnolowa
• Dokończenie na sir. 2

Pokój
ojczyzna
rodzina

W Warszawie zakończyły 
się 13 bm, obrady IX Kra- 
iowego Zjazdu Ligi Kobiet 
Polskich. Dwudniowe spot­
kanie blisko 400 delegatek 
z całego kraju wypemila 'dy 
skusja pod hasłem „Pokój 
światu, rozwój ojczyźnie, 
szczęście rodzinie”.

Kobiety uważają, że po­
kojowymi metodami należy 
rozwjązywać sprzeczności i 
konflikty nie tylko na świe 
cie i w kraju, ale też w pra 
cy i rodzinie.

Potrzebę zachęty i porno 
cy ze strony organizacji pod 
kreśliła im. in. Alicja Szew 
czyk, delegatka z Gdańska. 
Wiedza, zdaniem wielu, po 
maga lepiej zrozumieć i za­
akceptować przemiany za­
chodzące w kraju, wzboga­
cać osobowość Jest ona ró­
wnież warunkiem awansu 

. zawodowego i społecznego 
kobiety

Kobiety same jakby się 
bały podejmowania odpo­
wiedzialnych ról. Udział we 
współgospodarzeniu i współ 
odpowiedzialności z pewno 
ścią byłby więkąey, gdyby 
kobiety mogły być spokoj­
niejsze o dom, dzieci i rodzi 
nę. Tymczasem wciąż wiele 
n e ułatwia, a wręcz prze­
szkadza w wypełnianiu tej 
właśnie najważniejszej roli.

Przedterminowe zobowiązanie 
stoczniowców GSR

Z sześciu do trzech miesięcy 
skrócą.cykl remontów-

W świetlicy Zakładu Si­
łowni Okrętowych (Z-3) 
Gdańskiej Stoczni R^monto 
wej odbyła się krótka, ale 
brzemienna w skutki cere­
monia: podDisanie zobowią­
zania znaczneao przyspie­
szenia remontu rybackiego 
statku bandery radzieckiej 
mt. „Progress".

A oto treść zobowiązania:
Dla uczczenia 69 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej i kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej prowa­
dzonej w PZPR, z inicjaty­
wy 1 pod patronatem POP 
Zakładu Siłowni Okręto­
wych (Z-3j i Zakładu Wvpo 
sażenia Okrętowego (Z-4), a 
także orqanizacji partyjni j 
„Suaoimportu'' w GSR i stat 
ku „Progress", przy udzia­
le Zakładu Konstrukcji O- 
krętowych, Wydziału Obrób 
ki Mechanicznej, Zakładu 
Obsługi Technicznej oraz 
Szefostwa Zaopatrzenia' i

Reykjavik: reakcje polskie i światowe
Fakt, te mimo łż obie delegacje byłr o krok od 
podjęcia wyjątkowo doniosłych decyzji nie doko­
nały teqo w Reykjavlku, na skutek upartego trwa­
nia USA przy projektach „gwiezdnych wojen”, wibo 
dzil na świecle powszechne rozczarowanie. Takie 
nastroje panowały w poniedziałek także w naszym 
k-aju.

we) 1 kataklizmu atomowego 
i wlzia prezvdenta Reagana, 
wizja, świata żyjącego nod 
tarczą broni kosmicznej w 
oczek*waniu na cios atomo­
wy.

Dziennik „The Washing­
ton Post” nisze, iż propozy­
cja Got Daezowa w sprawie

Rozczarowanie
Polacy nadal wierzą, te 

droga do porozumienia mo­
carstw i osiągnięcia pokoju 
wiedzie przez wzajemne po­
szukiwanie porozumienia, 
rozmowy, uzgodnienia.

„Nie będz’emy wpadać w 
rozpacz” — te słowa sekre­
tarza generalnego KC KFZR 
powtarzali najczęściei przed 
stawiciele różnych środo-

kowitej likwidacji w ciaqu 
10 iat strategicznych arse­
nałów atomowych oraz re­
dukcji zbrojeń atomowych 
sredmeco zasięau, spotka 
się z naiostrze’szą dotych­
czas krytyką swej polityki 
zbrojeń i kontroli zbrojeń.

„Associated Press", stwier 
dził: „W istocie rzeczy wy­
puściliśmy z rąk sikorkę, t:.

wisk poproszeni przez dzień oqraniczenie strategicznych 
nikarzy PAP o wyrażenie zbrojeń ofensywnych dla
swojej opinii na temat re­
zultatu rozmów w ReykJa- 
viku. Podkreślali jednocześ-

żurawia na niebie — inicja­
tywy obrony strategicznej” 

Przewodniczący frakcji
nie, iż w.erza w rozsądek, SPD w Bundestagu zachod-
który pizemawia za położe­
niem kresu wyśc:qowi zbro­
jeń tu, na Ziemi, me zaś 
koncepcjom „obrony poko­
ju z kosmosu", Które są ni­
czym innvm jak eskalacją 
zbrojeń przeniesioną w kos­
mos

Olbrzymia większość ko­
mentatorów prasy, radia 1

nioniAmieckim Horst Fhmke 
wyraził obawę, iż dzień, w 
którym spotkanie na szczy­
cie zakończyło się niepowo­
dzeniem, pozostan*t czarną 
niedzielą dla ludzkości, • w 
dziedzinie postępu w pro­
cesie rokowań rozbrojenio­
wych stracono kilka lat.

Komentator sieci telewi-
telewizji w USA oraz pized zyjnej ABC zwrócił uwagę,
stawicieli amerykańskiego 
Kongresu wyraża pogląd, iż 
grew dent Reagan, odrzuca­
jąc radzieckie propozycje w 
Beykjaviku -w sprawie eał-

iż w Reykjav:ku zaerzyły 
się dwie całkowicie ze sobą 
sprzeczne wizje przyszłego 
świata: wizja Gorbaczow«
— świata bez broni atomo-

całkowitego zniszczema w 
ciągu 10 Jat strategicznej 
brom atomowej wywołała 
szok w kołach -wojskowych 
USA.

Agencja TASS pisze, że w 
„kosmicznej gorączce" nie 
urządza Waszyngtonu na­
wet rozsądna i konstruktyw 
na propozycja, że ZSRR nie 
będzie się sprzeciwiał bada­
niom laboratoryjnym w cią­
gu 10 lat. Administracji ame 
rvkanskiej potrzebna jest 
całkowita swoboda w przy­
gotowaniach do militaryza­
cji kosmosu. TASS wskazu- 
j' na polityczne niebezpie­
czeństwa wymKające z ta­
kiej polityki.

Nie brak też oczyw ś^e 
wypowiedzi, wyrażających 
szczerą radość z powodu 
niepowodzenia rozmów w 
Reykjaviks, zwłaszcza ze 
strony przedstawicieli atn~- 
rykańskiego kompiekmi weg 
skowo-przemysłowego. Jego 
główny eesponent w admini 
stracji Reagana, przebywają 
cy właśnie w Delhi szef Pen
• Dokończenia na ftr. 3

Kooperacji — podejmnjemy 
zobowiązanie skrócenia cy­
klu remontowego statku ty 
pu B-26 mt. „Progress" z 
sześciu do trzech miesięcy.

W imieniu inicjatorów, 
zobowiązanie podpisali se- 
kretai ze stoczniowych pod­
stawowych organizacji par­
tyjnych Z-3 i Z-4 Jan Foch 
i Ryszard Fiłatow oraz se­
kretarz organizacji partyj­
nej „Sudoimportu" Wtkloi 
Lichatzow. W imieniu orga 
nizacji partyjnvchi wydzia­
łów i zSkłaaów stoczni 
współpracujących przy rea­
lizacji zobowiązania — pod 
pisali je sekretarze tych or 
ganizacji. Równocześnie po 
wołany został 31-osobowy 
zespół do nadzorowania 
przyspieszonego remontu i 
13-osobowv sztab mający 
czuwać nad prawidłowym 
przebiegiem prac. Sporządzo 
ny został również szczegó­
łowy program przedsięwzięć 
zapewniających terminowe 
wykonanie zobowiązania.

W spotkaniu tym wzięli 
udział, zastępca przedstawi 
cielą handlowego ZSRR w 
Polsce Leonid Kudłaj, sekre 
tarz organizacji partyjnej 
przedstawicielstwa handlo­
wego ZSRR w Gdańsku Ale 
ksander Uszakow, kierów 
nik placówki „Sudoimoor- 
tu" w GSR Aleksander Sa 
tranów oiaz kapitan statku 
„Progress" Wiktor Sorokin, 
Ze strony polskiej uczestni 
czyli: I, sekretarz KZ FZPr 
GSR" Ftf&^oc, dyrektor GSR 
Zbigniew Kordek, jego za
• Dokończeni« na iti. 2

Posiedzenie Centralnej Komisji 
Współdziałania PZPR, ZSL i SD

W tiedzibie Centralnego 
Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego odbyło się 
13 bm. posiedzenie Central­
nej Komisji Współdziałania 
PZPR, ZSL i SD.

Ze strony PZPR — Woj­
ciech Jaruzelski, Kazimier*
Barcikowski, Józet Baryła.
Jó*eł Czyrek, Tadeus* Po­
rębski.

Ze strony ZSL — Roman 
Malinowski, Józef Kozioł,
Józei Kukułka, Bogdan Kró­
lewski, Tadeusz Szelachow- 
ski.

Ze strony SD — Tadeusz 
W. Młyńczak, Kazimierz 1 tworzącym kolejną stan
Modzelewski, Edward 7qło- se powrotu do życia zgod
bickt, Jerzy Gruchalskł, An- nego z prawem osobom ska 
drzej Rajewskt. ^ zanvm za przestępstwa prze

ciwko państwu i porząako-

największe trudności na 
potyka realizacja niektórych 
postulatów związanych z 
zaspokojeniem potrzeb lud 
ności, zwłaszcza w sforze 
zaopatrzenia i budownictwa 
mieszkaniowego.

Zaznajomiono się z reali­
zacją uchwalonej w lipcu 
ly86 r. ustawy o szczegól­
nym postępowaniu wobec 
sprawców niektórych prze 
stępstw. Stwierdzono, iz 
ustawa była wyrazem polity 
cznej stabilizacji kraju, po­
twierdzającym konsekwentna 
realizacje Lin’i porozumienia

Ponadto w posiedzeniu 
wzięli udział: przewodniczą­
cy Rady Krajowej PRON — 
Jan Dobraczyński, przewod­
niczący Stowarzyszania PAX 
— 7enon Körnender, prezes 
ChSS — Kazimieiz Moraw 
ski, prezes 7arządu PZKS — 
Andrzej Deskur.

W czasie posiedzenia omó 
wiono stan realizacji ustawy 
o systemie rad narodowych i 
samorządu terytorialnego. Wska 
rano na wzrost autorytetu i 
operatywności oraz rozszerze­
nie zakresu 1 skuteczności 
działania terenowych organów 
przedstawicie’skich. Podkreś­
lono, iż należy kontynuować 
p oces wszechstronnego umac­
niania rad narodowych lako 
autentycznego gospodarza te­
renu.

Poddano ocenie realizację 
wniosków obvwatelskichi 
zgłoszonych w czasie kam­
panii wyborczej do Sesinu 
PRL. Znaczna ich część zna 
lazła już pozytywne rozwią­
zanie, pozostałe zaś są przed 
miotem stałej troski 1 zain­
teresowania posłów, orga­
nów władzy i administracji 
państwowej. Stwierdzono, że

wi publicznemu.

Zapoznano sie * lntormacją
0 wizytach I sekretarza KC 
PZPR. przewodniczącego Ra­
dy Państwa, Wojciecha Jaru­
zelskiego w Mongolskiej Re 
publice Ludowej. Koreańskiej 
Republice Luaowo-Demokraty 
cznej i Chińskiej Repuoiice
1 udowej. Podkreślono znacze­
nie rozmów przeprowadzonych 
z przywódcami tych krajów 
dla zacieśniania przyjaciel­
skich związków, łączących 
nimi Polską oraz dla sprawy 
socjalizmu i pokoju. Wyrażo­
no uznanie dla rezultatów wi­
zyt. które będą miały istotny 
wpływ na wszechstronny roz­
wój stosunków, w tym na 
dalsze rozszerzenie współpracy 
gospodarczej.

(PAP)

Edukację najmłodszych można rozpoczynać chociażby od zapoznawania z naj­
bliższym otoczeniem — przyrodą. (cz) Fot. M. Zarzecki

----- Dzień edukacji Narodowej —-

Uczą i wychowują
♦W Belwederze ' Uroczysta akademia w Gdyni

W przededniu święta Edu- ków oświaty — Dnia Eduka-
kacji Narodowej kilkudzie­
sięcioosobowa grupa peda­
gogów odznaczona została w 
Belwederze tytułami honoro­
wymi „Zasłużony Nauczyciel 
PkL”. Dyplomy o nadaniu 
tych tytułów — przyznawa­
nych za osiągnięcia w wie 
lotnjej pracy dydaktycznej 
i wychowawczej*, wręczył na u 
czyciełom przewodniczący Ra­
dy Państwa - Wojciech Ja­
ruzelski.

Tytuły honorowe „Zasłużo­
ny Nauczyciel PRL" otrzymali 
Bolesław Krzysztofowie/ 
dyrektor ZSZ w Gdańsku i 
Adam Skrzypek - profesor 
w Politechnice Gdańskiej.

* • *
Wczoraj w przededniu do­

rocznego święta pracowni-

cji Narodowej odbyła rię w 
Gdyni uroczysta akademie.

W tym uroczystym spotka­
niu uczestniczyli aktywni za­
wodowo i emerytowani nau­
czyciele i wychowawcy dzie­
ci i młodzieży ze szkół pod­
stawowych i średnich, pla­
cówek wychowawczych, przed 
szkoli i domów dziecka oraz 
liczna rzeszo pracowników 
administracyjnych oświaty.

Uchwałą Rady Państwa za 
30-Ietnia wyróżniającą się 
pracę — Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Oarodzenia Pol 
ski zostali odznaczeni — Ja­
nina Polkowska, Barbara De- 
ręgowska, Mikołaj Dudko, 
Wanda Dudko, leofil Garn 
kowski, Stanisław Ignaciuk, 
Danuta Januszewska, Maria

Marynarze 
— społeczeństwu

— Służba zdrowia Mary 
narki Wojennej i wojewódz 
twa gdańskiego podpisały 
porozumienie w sprawie nie 
których świadczeń leczri- 
czych i diagnostycznych, 
głownie rentgenodiagnostyki 
oraz badań prowadzonycn w 
pracowni analitycznej na 
rzecz społeczeństwa, realizo 
wanych przez marynarską 
służbę zdrowia.
• Dokończenie aa atr, 2

Co dalej z żeglugą promową?

Z dalekiej podróży 
na głębokie wody

(Korespondencja własna)

C O cole] x przedsiębicr 
stwem, a konkretnie i 
iegiugą promową? — 

to jedno z zasadniczych py­
tań, zadanych podczas wczo 
rajszej konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez dyrek­
cję Polskiej Żeglugi Bałtyc­
kiej. Do spotkania doszło — 
jak przystało na przedsię­
biorstwo armatorski* — na 
pokładzie ms. „Snesia”: pró­

szyła z akwenu baiyckiego M.tn. — co wspomniał do- 
— zdała swój egzamin mor- wódca statku kpt ż.w. To- 
skiej i organizacyjnej dojrzą- masz Dziwota — otrzymano 
łości na Morzu Sródziem- sygnał, że terroryści podłoży 
nym. Kwestie te (poza oczy- li bombę w jakimś zakamar- 
wistym zyskiem dewizowym) ku statku Dukłodny przegląd 
podkreślił dyrektor PŻB — nie ujawnił na promie nicze- 
Stefan Gębicki, informując go podejrzanego. Również
obszernie o podróżach w trój 
kącie: La Gculette w Tunezji, 
włoska Genue i francusxa 
Marsylia oraz rejsach wy-

rmi, który właśnie zawinął do cieczkowych na Maltę i Kor-
Swinoujścia po trwającym 
1008 dni czarterze tunezyj­
skim. Jednostka, która wyru-

sykę. Różni byli pasażerowie: 
pielgrzymi i turyści. Różne 
zoorzały się też przygedy.

Polsko — Skandynawio

Światłowodowy 
„waż morski”

Na dnia Bałtyku położony ma być nowoczesny ka 
bal telekomunikacyjny łączący Polskę ze Skandyna­
wią i innymi krajami. O tym niecodziennym przed­
sięwzięciu dziennikarz PAP rozmawia z dyrektorem 
Departamentu Telekomunikacji w Ministerstwie Łą­
czności GRZEGORZEM WIŚNIEWSKIM.

— Skąd wziął się zamiar 
tak trudnej inwestycji?

— Przede wszystkim z po 
trzeby chwili, a następn.e z 
wymogów jutra Przed 25 
laty zbudowany został pier­
wszy podmorski kabel na 
Bałtyku, biegnący z rejonu 
Koszalina do Danii, Szwecji, 
Finlandii i Norwegii. Dziś 
jego technologiczny żywot

dobiega końca tym bardziej, 
że podczas długiej eksploa­
tacji kabel był wielokrotnie 
przecinany i uszkadzany 
przez kotwicząc® statki. Ra­
zem ze Skandynawami po­
stanowiliśmy więc połażvć 
nowy,1 w dodatku nie mie­
dziany lecz światłowodowy 
Wystarczy powiedzieć, że.o

łączy telefonicznych, to no­
wy aż kilkadziesiąt tysię­
cy...

— Na czym będą polega­
ły prace i kto je wykona?

— Wiedza o kablach pod­
morskich jest złożona i tyl­
ko kilka fabryk na swiepie 
specjalizuje się w ich pro­
dukcji. Szkopuł polega jed­
nak na metodzie ułożenia 
kabla. Wiadomo, że Bartyk 
jest dużym magazynem ma­
teriałów wybuchowych z 
ostatnich dwóch wojen. U- 
żyć więc trzeba podwod­
nych pługów, które albo

ile stary kabel ma tylko 60 -om.ną przeszkodę np. w po
siaci wraku okrętu lub 
same przyjmą na siebie 
siłę ewentualnej eks­
plozji miny. Statki
ciągnące'' kabel muszą być 
bardzo mocno skonstruowa­
ne i mieć silne maszyny. 
Nie ma ich zbyt wiele. W 
grą wchodzą oferty od Duń 
czyków, Finow, Francuzów, 
Angiików. a także Japończy 
ków *i Amerykanów.

— Przygotowania potrwa­
ją chyba ładnych kilka lat...

— O wiele krócej niż mo 
żna sądzić. Wraz z zagra­
nicznymi partnerami dopina 
my szcz-góly techniczne 
przedsięwzięcia, zaś w 1989 
r. dokonamy dokładneao 
rozpoznania dna Bałtyku na 
127-kilometrowym odcinku: 
Mielno — Bornholm. Samo 
położenie kabla nie może
• Dokończenie na sir, 2

We wrocłavskiej Stoczni Rzecznej trwa budowa autonomicznego zbieracza oleju 
(AZO) — atatku przeznaczonego do zbierania w akwenach portowych i wodach 
przybrzeżnych pływających zanieczyszczeń. Dotychczas w naszych portach
eksploatowane są tego typu jednoatxi budowana w ZSRR CAF — A. HawaJtej

Pogoda
r>riś bezchmurnie lub zachmu 

rżenie małe Rano lojalne 
mgły.. Temp. rano 3—fi st. C. 
maksymalna w dzień 13—15 st 
C. Wląir południowo-wschodni, 
umia rkowany <cx)

specjaina brygada bezskj- 
tecznie przetrząsnęła wszyst­
kie kąty... Szczyt napięcia wy 
wołał b^ęczyk alarmowy, 
który w pewnym momenc e 
uruchomiony został przy ja­
kimś nieostrożnym ruchu. A 
jednak szczęśliwie obeszło 
się na strachu.

♦ • •
Oczywiśc.e dziennikarzy, 

przybyłych z całego kraju in 
teresował nie tylko jednost­
kowy sukces, ale całokształt 
spraw PŻB, która — jak po­
wszechnie wiadomo — tylko 
dzięki imerwencji szczeciń­
skiej PŻM nie musiała kika 
lat temu ogłosić upadłość*. 
W ciągu trzech kwartałów 
br. przewieziono 41 850 sari. 
osobowych, a więc o 11,7 
proc. więcej niż w analogicz 
nym oKresie ub r. oraz 
17 618 sam. ciężarowych, tj. 
o 9,9 proc. więcej niż w c:q- 
gu 9 m.esięcy 1985 r. Nato­
miast o 2,8 prcc. zmalało 
liczba pasażerów, co tłuma­
czy się głównie „czernobyl-
• Dokończenie na str. 2
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przeszkadza 
polskim polarnikom

Statek PolsKiego Ratow­
nictwa Okrętowego '' ,,Per- 
kun" wiozący niewielką 
grupę naukową oraz zimo 
we zaopatrzenie dla pol­
skiej stacji polarnej na 
Spitsbergenie dotarł po 10 
dniach sztormowej żeglugi 
do fiordu Hornsund.

Jak informuje dr Maciej 
Zalewski z Komitetu Badań 
Polarnych FAN ogromne po 
la lodowe zablokowały Za­
tokę Białego Niedźwiedzia 
uniemożliwiaiąc nodejście 
statku w rejon naszej sta­
cji i wyładunek zaopatrze­
nia. „Perkun” popłynął w 
głąb fiordu, gdzie wykorzy­
stując osłonę yor chroniącą
• Dokończenie na sti. 2

Jaworska, Leokadia Kareł, 
Józef Kasicz, Czesława Kni­
tter, Henryk Konkolewski, 
Irena Kostrzewska, Zygmunt 
Kosznicki, Regina Kozłowska, 
Mario Krażewska, Jan Ku- 
czyńsk., Jarosław Kwapiszew­
ski, Krystyna Leszczyńska, 
Wiktoria Makar, Irena Matu­
szak, Regina Nowak, Maria 
Opalińsko, Genowefa Opał­
ko, Maria Przybył, Jolanta 
Richter, Irena Rusinek, Zofia 
Świerczyńska, Irena Temich, 
Jadwiga Ulfik, Syiwęster Wiś­
niewski, Maria Wujtewici.

Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania nadało 11 osobom 
Medal Komisji Edukacji 
Narodowej, natomiast mini­
ster oświaty i wychowania — 
w uznaniu szczególnych osią 
gnieć w działalności na rzecz 
rozwoju szkół i innych pn 
cówek oświatowa-wychowav/ 
ezych oraz pomocy nauczy­
cielom — nadał zbiorową od 
znakę honorową „7a zasługi 
dla oświaty” — Morskiemu 
Portowi Handlowemu w Gdy- 
ni a indywidualne odznaki — 
wiceprezydentowi Gdyni Ta­
deuszowi Biernackiemu i dy­
rektorowi Morskieao Portu 
Handloweyo Hugonowi Ma­
linowskiemu. (cz)

R. ALFONSIN 
W MOSKWIE

Na zaproszenie Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckie­
go przybył do Moskwy z 
4-dniowq wizyta oficjalno 
prezydent Argentyny Raul 
Alfons.n.

PREZYDFNT RFN 
W BUDAPESZCIE

Na zaproszenie prze­
wodniczącego Prezydium 
WRL, Pala Losonczi, przy­
był z czterodniową wizytą 
na Węgry prezydent, RFN, 
Richard von Weizsaecker. 
Towarzyszy mu minister 
spraw zagranicznych RFN, 
Hans Dietrich Genscher.
PROTEST DZIENNIKARZY 

USA
Amerykańskie towarzy­

stwo redaktorów gazet 
(ASNE) wystosowało w 
sobotę teiegram dc pre­
zydenta Ronalda Reaga­
na, zawierający protest 
przeciwko świadomemu 
oszukiwaniu społeczeń­
stwa amerykańskiego, 
zwłaszcza w odniesieniu 
do polityki U5A wobec 
Libii. Nadawcy telegramu 
podkreślają, że ich orga­
nizacja posiada nie­
zbite dowody prowadze­
nia przez wysokiej rang* 
osobistości rządowe celo­
wej kampanii dezinforma- 
cyjnej. „Ta rozmyślnie sto 
sowana technika fał 
szerstw, zazwyczaj stoso 
wana jako instrument po 
lityczny przez rządy tota 
litarne, jest nie do pogo 
dzenia z amerykańskimi 
zasadami demokracji”.

NAGRODA NOBLA 
W MEDYCYNIE

Nagroda Nobla 198d 
w dziedzinie medycyny 
przyznana została wspól­
nie 2 naukowcom: otrzy­
mali ją Amerykanin prnf, 
Stanley Cohen i Amery­
kanka włoskiego pocho­
dzenia prof, Rito Levi- 
Montalcini za odkrycia 
„majaee fundamentalne 
znaczenie dla zrozumienia' 
mechanizmów regulują­
cych wzrost komo-ek i or­
ganów”.

Doniosło odkrycie
Po raz pierwszv w warun­

kach laboratoryjnych uzyska­
no supersilne pole magnetycz­
ne. pod wzgiedem należenia 
kilka milionów razy przewyż 
szalące ziemskie. Otrzymali je 
na tik owcy Instvtutu Fizyk) O- 
gólnej Akademii Nauk ZSRR 
w plazmie, uzyskanej z po­
mocą nagrzewania laserowe­
go. Przypuszczała oni. że 
osiągnięcie to pomoże w 107

wiązaniu profiemu kierowa 
nej syntezy termojądrowej. Po 
le magnetyczne, które po^a 
wiło sie w sferze plazma la­
serowej miało me spotykane 
dotychczas należenie — 10
milionów erstedow We 
wszechświecie źródłem takich 
potężnych pól magnetvcznvch 
o nateżen-iu przeszło miliarda 
erstedow są gwiazdy neutro­
nowe.
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Sytuacja rodzin wielodzietnych 
i niepełnych

Statystyczni wizerunek
Według szacunków w Polsce tyje ok. 1,1 min ro­

dzin z lojglem lub większą liczbą dzieci na utrzy­
maniu oraz pól min rodzin niepełnych- Statystycz- 
ny opis ich sytuacłi bytowej oddają wyniki ankie­
ty GUS opracowanej na podstawie blisKo 3,3 tys. 
Informacji

Co najmniej trójką szóści (60 proc.) mieszkają
dzieci mają głównie mał- na wsi.
teństwa robotnicze, chłop- Rodziny niepełne przewa- 
skie lub robotniczo-chłop- tają w gospodarstwach nie- 
zkie. Rodziny te w wląk- robotniczych.

„Puuiąg - wystawa” w Gdyni, Elblągu i Tczewie

Spotkania z NRD 
po raz trzeci

Za kilka dni w Gdańsku wiciele niemieckich tereno-
i Elblągu rozpocznie się or­
ganizowany przez Ośrodek 
Kultury t Informacji NRD 
w Warszawie, Wydział Kul 
tury i SztUKi Urzędu Woje­
wódzkiego w Gdańsku przy 
współpracy z Konsulatem 
Generalnym NkD w Gdań­
sku cykl imprez pod współ 
nym hasłem — „Spotkania 
z Niemiecką kepubliką De­
mokratyczna”.

Podobnie jak w latach 
1982 1 la84 tak i w tym 
roku w zakładach pracy, 
szkołach i instytucjach wo 
jewddztw gdańskiego i el­
bląskiego odbywać się bę­
dą wystawy sztuki 1 wystę­
py zespołów artystycznych 
z NRD, które przybliżą na­
szemu społeczeństwu nie 
tylko kulturę, ale także 
życie i pracę naszych za­
chodnich sąsiadów. Serię 
prelekcji wygłoszę, przedsta

Minister 
sprawiedliwości ChRL
na Wybrzeżu

wych władz partyjnych, de 
legaci na XI Zjazd Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności. Uzupełnią je 
pokazy filmów, spektakle 
teatru w Rostocku, koncer­
ty kwartetu fortepianowego 
oraz występy zespołu ta­
necznego.

Jednakże największą 
atrakcją tegorocznych „Spo 
tkań z NRD" będzie przy­
jazd pociągu specjalnego 
Dyrekcji Kulej w Szweri- 
nie, w którym umieszczona 
zostanie wystawa poświęco 
na Ernstowi Thälmannowi. 
Będzie ona udostępniona 
zwiedzającym w Gdyni, w 
Elblągu i w Tczewie

Na konferencji prasowej, 
jaka odbyła się w Sali Ko­
minkowej Urzędu Woje­
wódzkiego w Gdańsku z 
udziałem konsula geneialne 
go NRD w Gdańsku Ger­
harda Kałsera, dyrektor 
OKil NRD w Warszawie 
Werner Slenceł podkreślił 
proletariacki i internacjonał 
ny nurt formujący rodowo­
dy obu socjalistycznych 
państw.

AD

Dzieci z obu rodzajów ro­
dzin mają sa ogół trudniej­
szy start życiowy niż prze­
ciętnie w innych rodzinach. 
Np. spośród dzieci w wie­
ku od 14 lat, ponad 12 proc. 
pracowało lub nadal pracu­
je; częściej są to dzieci z 
rodzin niepełnych (17 proc.) 
niż z wielodzietnych (10 
proc ), przy czym pracę w 
wieku 14—15 lat podejmo­
wało 4 proc. dzieci z 10- 
dzin niepełnych i żadne z 
wielodzietnych. Co osiem­
naste uczące się dziecko z 
obu rodzajów rodzin jest 
opóźnione o co najmniej 
rok w nauce, częściej jed­
nak powtarzają klasę dzie­
ci z rodzin niepełnych (7,7 
proc.).

Ogólnie rzecz biorąc, 
najtrudniejsza jest sytuacja 
rodzin w gospodarstwach 
emerytów i rencistów, bo 
aż 63 proc. spośród nich 
ma dochody na 1 osobę 
miesięcznic do 7 tys. zł, a 
co trzecia dochody do 5 
tys. (obie dane dotyczą po­
ziomu cochodów z ub. r).

Co trzeciej rodzinie nie­
pełnej pieniędzy starcza tyl­
ko na najtańsze jedzenie, 
nie starcza zaś na ubranie. 
Zdecydowana większość ro­
dzin oceniła swoją sytuac­
ję materialną jako średnią 
(tylko 0,9 proc. jako bar­
dzo dobrą w skali pięcio­
punktowej) Ok. 5,5 proc. 
ankietowanych rodzin okre­
śliło, że żyje na poziomie 
ubóstwa

Ponad 46 proc. badanych 
rodzin korzystało z pomo­
cy, najczęściej w formie 
rzeczowej (67 proc.) lub fi­
nansowej, doraźnej. W zde­
cydowanej większości tej 
pomocy udzielali krewni lub 
znajomi z kraju (80 proc) 
Interesująca jest informacja, 
że prawie połowa badanych 
rodzin uważa, iż powinna 
im przysługiwać szczególna 
pomoc ze strony państwa.

(PaP)

Stosunki gospodarcze 
Polski i RFN

13 bm. prezes Rady Mini 
strów Zuiguiew Messner 
przyjął znanego zachodnio- 
niemieckiego przemysłowca, 
przewodniczącego Izby Han 
dlowo-Przemysłowej RFN 
Otto Wolffa von Ameronge
na. W rozmowie poświęco­
nej perspektywom współpra 
cy między obu krajami u- 
czestniczył wicepremier Zh* 
gniew Szałajda. Obecnv był 
ambasador RFN Franz Pfe­
ffer.

Amerykańska 
agencja UH 

o zniesieniu 
restrykcji

Agencja UPI podaj’e. 
że administracja USA 
rozważa uchylenie restry 
kcji nałożonych na Pols­
kę. W depeszy z 13 bm. 
agencja pisze, ze kiedy 
sekretarz startu Shultz po 
wróci do USA w środę 
rano po poinformowa­
niu sojuszników z NATO 
o przebiegu szczytu w 
Reykjaviku, znajdzie na 
swym biurku dokument 
zalecający stopniową 
procedurę uchylenia po 
zostałych restrykcji. De­
cyzję w tej sprawie — 
jak pisze UPI — podjęto 
po ogłoszeniu przez poi 
ski rząd amnestii dla 
więźniów politycznych.

*fowa karta współpracy
• Dokończenie ce str. 1

no postęp we wzajemnej 
współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej. Pod­
czas rozmów plenarnych o- 
mówiono także węzłowe za­
gadnienia międzynarodowa.

Po godzinie M.Oo na plac 
przed stołeczny ratus2 zajeż. 
dżp kolumna samochodów z 
radzieckim premierem 1 towa­
rzyszącymi mu osooistoócia- 
mi. Nikolai Ryżkow składa 
wiązankę kwiatów pod pom­
nikiem Feliksa Dzierżyńskie­
go.

N. Ryśków przekazał na 
ręce prezydenta Warszawy po­
piersie Lenina oraz pamiątko- 
wt medal.

W sodzlnach popołudnio­
wych przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRF (Nikołaj Rvż- 
kow w towarzystwie wicepre­
miera Zbigniewa Szałaldy od­
wiedził Centrum Naukowo- 
produkcyjne Materiałów E- 
lektronlcznych „Unitra.Ce- 
mat'* w Warszawie.

Wieczorem prezes Rady 
Ministrów Zbigniew Messner 
z małżonką wydał obiad w 
Pałacu Raay Ministrów na 
cześć przewodniczącego Ra­
ay Ministrów ZL5RR Nikoła­
ja Ryikowa i jego małżonki. 
Podczas spotkania obaj sze­
fowie rządów wygłosili 
przemówienia.

Zbigniew Messner pod­
kreślił, że uchwały X Zjaz­
du PZPR i XXVII Zjazdu 
KPZF dowodzą, że łączą nas 
zbieżne co do intencji i kie­
runków plany przyspieszo­

nego rozwoju społeczno-gos­
podarczego Polski i ZSRR. 
Dzięki działaniom naszych 
bratnich partii i owocnym 
spotkaniom ich przywódców 
Wojciecha Jaruzelskiego i 
Michaiła Gorbaczowa — 
otwarliśmy jakościowo no­
wą karlę polsko-radz.ec- 
kiej współpracy.

Premier podkreślił, ic w 
pełni popieramy kolejne po 
kojowe inicjatywy ZSRR, 
będące dowodem stanowczej 
woli wyeliminowania qroź- 
by konfliktu jądrowego, 
konsekwentnych poszuki­
wań rozwiązań, które zapo­
czątkowałyby tak oczekiwa­
ny przez wszystkie narody 
proces rozbrojenia.

Mówca zaznaczył, że w 
pełni podzielamy radziecką 
ocenę wyników spotkania w 
Reykjaviku. Polska wytrwa­
le i zdecydowanie działać 
będzie na rzecz pokoju i od 
prężenia. Tej idei służy ini­
cjatywa Wojciecita Jaruzel­
skiego zorganizowania w 50 
rocznicę wybuchu II wojny 
światowej spotkania w War 
szawie państw - sygnatariu­
szy KBvVE z Helsinek.

Fodkreślajac na wstępie, 
że obecna wizyta zbiegła 
się w czasie z ogiomnej ws 
gi wydarzeniem międzynarc 
dowym, jakim było radzi vc 
ko-am ery kańskie spotkanie 
na najwyższym szczeblu w

Reykjaviku N. Kyżkow po­
wiedział, że obecnie rezul­
tat tego spotkania jest zna 
ny, ale dokonanie wszech­
stronnej jego oceny dopie­
ro nastąpi. Ż całą pewnością 
można stwierdzić, że praca 
jaką wykonano w Reykjavi­
ku nie poszła na marne ze 
szczeqolną mocą wykazała, 
że nastąpił teraz czas dzia 
łania, aby oddać wszystkie 
siły ala sprawy Dokoju.

Mówca stwierdził, że Pol 
ska Ludowa, sąsiad i najbiiż 
szy sojusznik ZSRR stała 
się liczącą siłą na arenie 
międzynarodowej.

Mówca wskazał, że w ra 
dziecko-połskich stosunkach 
gospodarczych na czoło wy 
suwają się nowe postępowe 
formy współpracy — koope 
racja produkcyjna, bezposre 
dnie< więzi między przodsię 
biorstwami przemysłowymi i 
organizacjami ncukowo-tech 
nicznymi. Pozwala to rozwią 
zywać ważne zadania, stwa 
rza możliwość zmniejszenia 
kosztownego importu z ran­
ków kapitalistvcznych, pro­
wadzi do rozszerzania roz­
miarów produkcji i podwyż­
szenia jej poziomu technicz 
nego.

Marynarze
Dokończeni« ti str. 1

Podziękowanie wojska
Kierownictwo Wojewódi. 

kiego Sztabu Wojskowego 
w Gdańsku składa ser­
deczne podziękowania in- 
stuncjcm partyjnym, orgo 
nom administracji pań­
stwowej, społeczeństwu 
Wybrzeża gdańskiego, za 
kładom pracy i instytu­
cjom, organizacjom spo­
łecznym, uczelniom, mło­
dzieży szkolnej i osobom 
prywatnym, za złożone i 
nadesłane życzenia i gra­
tulacje z okazji 43 .cczni- 
cy Ludowego Wojsko 
Polskiego.

Wojennej w Imtenki ka­
dry zawodowej, maryna­
rzy oraz własnym seidecz 
nie dziękuję organizacjom 
politycznym, społecznym, 
instytucjom, zakładom pra 
cy, szkołom i osobom pry 
walnym Wybrzeża za na­
desłane gratulacje oraz po 
zdrowienia z okazji świę­
ta Ludowego Wojska Pol­
skiego — 43 rocznicy bit 
wy pod Lenino.

Zawarte porozumienie do 
tyczy ludności mającej naj­
bardziej utrudniony dostęp 
do kwalifikowanej opieki 
medycznej na Półwyspie 
Helskim i w przylegającym 
doń obszarze.

Porozumienie podpisali: 
główny lekarz wojewódzki 
dr n. med. Teresa Gwożdiie- 
wicz i szef służby zdrowia 
Marynarki Wojennej kmdr 
dr n. med. Zbigniew Kału­
żyński. W imieniu władz pa 
rafowali je: wojewoda gdań 
ski gen. bryg. dr Mieczys­
ław Cygan i dowódca Mary 
narki Wojennej kontradmi­
rał Piotr Kołodziejczyk.

(czj

Dowództwo Marynarki Fenomen meteorologiczny

rowanie
W Trójmieście przebywa 

delegacja Ministerstwa Spra 
wiedliwości Chińskiej Repu 
bliki Ludowej pod przewód 
nictweiu ministra Zou-Yu. 
Chińskim gościom towarzy­
szy wiceminister sprawiedb 
wości PRL Jan Broi.

Wczoraj w s.edzibie Sądu 
Wojewódzkiego w Gdańsku 
odbyło się spotkanie z chiń 
ską delegacją. Goście inteie 
sowali się zasadami funkcjo 
nowaniu naszego wymiaru 
sprawiedliwości, pracą są­
dów oraz funkcjonowaniem 
poszczególnych gałęzi pra­
wa, m. m. prawa pracy, ro 
azinnego i opiekuńczego.

W programie pooytu chiń 
skich prawników jest -także 
m. in. zwiedzanie Stoczni 
im. Komuny Paryskiej oraz 
Trójmiasta.

Dzisiaj natomiast przewi 
dziane jest spotkanie gości 
z wojewodą gdańskim.

Nieprawdopodobne? 
22 gatunki 

chleba!
Nieprawdopodobne ale 

prawdziwe: we Wrocław iu
piekarze miejscowej WSS 
„Sporem" codziennie wypie­
kają 22 gatunki pieczywa: 
..chleba tureckiego" — pie­
czywa pszennego wysokiej 
jakości z rodzynkami (1 bo­
chenek 200-gramowy ko­
sztuje 44 zł), chleb zako­
piański, chleb wiejski, ra­
zowiec na miodzie, chleb 
pułtuski wypiekany w poi- 
kilogramowych bochenkach, 
z dodatkiem płatków ziem­
niaczanych, które nadają 
pieczywu specyficzny aro­
mat, chleb wrocławski o 
przedłużonvtn okresie trwa­
łości (do 2 dni zachowuje 
świeżość), pakowany w 
folię termokurczliwą, soe- 
ejalne dietetyczne gatunki 
pieczywa chleb chrupki 
i sucharki wyborowe

(PAP)

• Dokończenie ze st». I
zabrać więcej niż trzy mie­
siące i to w okresie lata. 
Gdy morze jest najspokoj­
niejsze. Liczę, że nastąpi to 
w 1990 r.

— Wielu ludzi może za­
dać pytanie; czy nas stać 
I po co nam to?

— W tej inwestycji obo- 
w’ązuje rozłożenie kosztów 
na wszystkich partnerów. 
Przedsięwzięcie jest drogie, 
ale nakłady zwrócą się już 
po paru latach. A my tym­
czasem długo korzystać bę­
dziemy z podmorskiego ru­
chu telefonicznego, telegra­
ficznego, teleksowego, trans 
misji danych, przekazu 
programów RT'7 na 
trasie: Polska — Skandy­
nawia oraz tranzytem po­
przez Danię i Wielką Bry-

• Dokończenie ze str. 1

tagonu Caspar Weinbeiger 
pocnwalił prezyaenta za o- 
bronienie w Reykjaviku pro 
gramu „wojen gwiezdnych" 
i — cytujemy — „nieugię 
cie się pod silnymi narisAi 
mi z .całego świata na uzys­
kanie jakichś porozumień 
rozbrojeniowych.

Wbrew obłudnym twier­
dzeniom Shultza zachodnio­
europejskie kraje N ATO z 
pewnością nie traktują spot 
kania w Reykjaviku jaku 
sukcesu i obawiają się ne­
gatywnych skutków braku 
porozumień, które dałoby się 
przecież osiągnąć przy do 
brej woli USA. Dlatego v>y 
powiadający się pocczas o- 
brad Rady NATO ministro 
wie spraw zagianicznych 
krajów członkowskich pod­
kreślali wagę dalszych st” 
rań o stabilizację układu 
sił, zwłaszcza w Europie.

„The Wal! Street Jour­
nal" stwierdza m. In., iż 
zwolennicy kontroli zbro­
jeń, zarówno w Kongresie 
jak i wśród sojuszników 
europejskich, zarzucą praw 
dopodobnie Reaganowi, iz 
zaprzepaścił w Reykjaviku 
okazję stulecia, obstając 
przy swoim marzeniu o ra­
kietowym systemie obron­
nym. Wielu naukowców u- 
waża, iż program ten jest 
nierealny. Wszystko rozbi­
ło się o SDI („wojny gwiez 
dne") — b. sekretarz obro­
ny, James Schlesinger wy­
raził ubolewanie wobec 
„zmarnowania okazji na 
miarę pokolenia".

Jeśli Reagan ma osiągnąć 
coś trwalszego w polityce 
zagranicznej, niż tylko woj 
nę 1 brudne afery w Ame­
ryce Środkowej, musi się 
pospieszyć. Jego czas wkrót 
ce przeminie. Wiele wska-

taaię, a następnie kabel 
transatlantycki na konty­
nent północnoamerykański. 
Większa część łączy telefo­
nicznych pobiegnie do Sta­
nów Zjednoczonych, a to ze 
względu na olbrzymią licz­
bę zamawianych rozmów. 
Te za pośrednictwem bałtyc 
kiego kabla, będą tańsze od 
połączeni drogą satelitarną. 
W połowie listopada br. 
spotkamy się w Warszawie 
z przedstawicielami admini­
stracji telekomunikacyjnych 
ze Skandynawii i wówczas 
zapadną końcowe ustalenia 
techniczne i tecnnologiczne. 
Tak czy owak, wspomniany 
kabel będzie najdłuższy i 
najnowocześniejszy na Bał­
tyku.
Rozmawiał:
WIESŁAW SASIADOWICZ

żuje jednak na to, że nic 
pozytywnego nie może 
zajść, dopóki USA nie bę­
dą miały nowego prezyden 
ta — stwierdza szwedzka 
„Aftonbladet".

Premier Indii, Rajiv Gand 
hi, przebywający od po­
niedziałku z wizytą oficjał 
ną w Indonezji, wyraził za­
wód i głębokie rozczarowa­
nie z powodu niepowodze­
nia rozmów Reagan — Gor­
baczow w Reykjaviku. Po­
nownie wezwał do natych­
miastowego przerwania 
wszelkich prób z bronią ją­
drową i do rozpoczęcia ne­
gocjacji mających na celu 
cakowue wyeliminowanie 
tej broni.

Francuzi starają się odpo­
wiedzieć na pytanie kto 
jest odpowiedzialny za iia- 
sko szczytu? Tu opinie są 
zgo ine, że spotkanie w 
islandzkiej stolicy załama­
ło się na kw estii „gwiezd­
nych wojen", a więc ulu­
bionej koncepcji Reagana. 
Gdyby amerykański prezy­
dent nie bronił tak ślepo 
swojego pomysłu — stwier­
dza się w Paryżu — mogło­
by rzeczywiście dojść' do 
„historycznego poiozumie- 
nia".

Skrócą
cykl remontowy
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stępcy, sekretai ze komórek 
partyjnych, mistrzoy/ie.

Przemawiając krótko na 
zakończenie spotkania dy 
rektor Kordek przypomniał, 
że jeszcze nie tak dawno 
statki B-26 remontowane by 
ły przez 6—7 miesięcy. Ini­
cjatywa organizacji partyj­
nych oznacza więc ogrom 
ne uatrakcyjnienie usługo­
wej oierty GSR. I sekretarz 
KZ Jan Koc podziękował 
serdecznie organizacjom ini 
cjującym zobowiązanie oraz 
tym, którzy wzięli na sieb;e 
jego realizację w codzien­
nym trudzie.

Na marginesie wypada 
przypomnieć, że trawlery 
przetwórnie typu B-2f budo 
wane były przed laty przez 
Stocznię Gdańską im. Leni­
na. GSR wykonała już ok. 
120 remontów kapitalnych 
tych jednostek, a najszyb­
ciej przeprowadzone’ trwały 
ponad 4 miesiące (na mt. 
„Łuń" i „Wajgacz"). Praco­
wnicy GSR mają więc duże 
doświadczenie w przywraca 
niu im sprawności eksploa­
tacyjnej, ale nigdy jeszcze 
nie dokonali tego w ciągu 
3 miesięcy. Zobowiązanie, o 
którym piszemy jest więc 
zapowiedzią nowego rekor­
du.

M

Nie chce się poddać 
„powszechnemu pesymi­
zmowi" — jak sam powie­
dział — premier Francji, 
Jacques Chirac. Jego zda­
niem, Reykjavik posunął na 
pizód dyskusję w ZSRR i 
w USA w sprawie jądro­
wych zbrojeń strategicz­
nych i zakazu wybuchów 
nuklearnych, co „jest po­
zytywnym elementem”. Chi 
rac sądzi, iż trudności wo­
kół programu „wojen gwie­
zdnych" były „nieuchron­
ne". Witając wszelkie ini­
cjatywy w kierunku ogra­
niczenia zbrojeń, premier 
zaznaczył jednak, że Fran­
cja nie jest w stanie zmniej 
szyć swego potencjału mi- 

• litarnego i zamierza konty­
nuować własne badania ko­
smiczne, aby jako „trzecie 
mocarstwo kosmiczne świa­
ta" nie pozostawać w tyle.

Obecnie bardziej niż kie­
dykolwiek dążyć trzeb? do 
tego, aby pokój na świecie 
stał się w większym stop­
niu sprawą światowego su­
mienia — oto podsl awowa 
myśl oświadczenia złożone­
go przez Ericha Honeckera.

Rozgoryczenie i qłębok*V 
zawód — tak można lapi­
darnie określić ton czecho­
słowackich środków maso­
wego przekazu przy relacjo 
nowaniu wyników spotka­
nia Gorbaczow — Reagan. 
Przywódca radziecki otwar­
cie mówił o wszystkich pro 
hiernach, demonstrując qoto- 
wośc uczynienia wszystkie­
go, co mogłoby posłużyć

Z dalekiej
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skg panikq". PŻB uważa jed 
nok, żo był to i tak mniej­
szy spadek niż się poczqiko 
wo obawiano.

W sumie wynik finansowy 
— oświadczyło kierownictwo 
firmy — zbliża się do zadań, 
określanych plonem, c cały 
rok pcwm.cn być nawet wy­
konany z ok. 5-proc. nadwyz 
kq. Sytuacje Jest więc zupeł­
nie inna niż przed 2—3 laty 
a PŻB odaale aługi i to na­
wet z wyprzedzeniem. Cho­
dzi cczyw ście o wierzytelno­
ści złotówkowe. Płatności de 
wizowe reguluje bowiem wy­
sokości odpisów, jakimi wol­
no dysponować, tutaj też jest 
pies pogrzebany, jeśli idzie o 
szansę odtworzenia floty prp 
mowej. W każdym razie nie 
zasypia się gruszek w popie­
le i prowadzone sq rozmowy 
z różnymi stoczniami. Chodzi 
o jeanostki, które zastąpić po 
winny jak najszybciej wyeja 
płoatowene: ,,Wcwel' I „Wiła 
,iów".

NajDordzśe) Interesujące 
były JedmaK koncepcje doty-

sprawie pokoju i rozbroje­
nia.

Oczekiwania były wielkie, 
wynik zaskakuje i rozczaro­
wuje — tak można w skró­
cie streścić reakcje jugosło­
wiańskich środków masowe 
go przekazu na fiasko spot­
kania w Reykjaviku, ale — 
pisze Tanjug — to wszak­
że mniej istotne od faktu, 
że wyścig zbrojeń jest kon­
tynuowany, że nie ma poro­
zumienia, brak nawet pew­
ności co do wizyty M. Gor­
baczowa w USA.

W kubańskich środkach 
masowego przekazu wyeks­
ponowano fiasko spotkania 
na szczycie Gorbaczow 
— Reagan obarczając za to 
odpowiedzialnością prezy­
denta Stanów Zjednoczo­
nych Agencja „Prensa Lati­
na'* w komentarzu podkreś­
liła, że fiasko spotkania wy 
kazało, jak kruche są mci 
porozumienia między dwie­
ma qłćwnymi potęgami obec 
neqo świata.

Z wyjątkiem bońskich kół 
rządowych, które unikają 
pytania „kto zawinił”, za­
równo partie opozycyjne, 
jak i wielu komentatorów 
stwierdza jednoznacznie, 
że szanse porozumienia, już 
tak bliskie, rozbiły się o 
sztywne, nieugięte stanowi­
sko Reagana, który upierał 
się przy swej koncepcji wo­
jen aw,ezdnvch. Komentator 
rozgłośni „Westdeutscher 
Rundfunk" podkreślił, że 
„Gorbaczow poszedł w kon- 
cepc jach dalej, niz to czynili 
wszyscy jego poprzednicy".

podróży
ezgee perspektywicznego fun 
kcjonowania PŻB. Przedsię­
biorstwo rezygnując z nakła­
dów na hotefo, restauracje i 
kasyna — projektowane 
przed 10 laty nie rezygnuje 
jednak z aktywizacji turysty­
ki, a także z utrzymywania 
dwóch najbardziej rentow­
nych linii: do Ysiad i do 
Hels.rscK. Ono też powinny 
być obsługiwane przez naj­
lepsze promy.

Nie zamierza się też rezy­
gnować z cddawonia w czar­
ter „Silesri* jest to także kw* 
stia* rozmów przetargowych.

Pytań w rodzaju ca dalej? 
— było wiele. Man. zaintere 
sowałem się przyszłością ba 
zy promowej w Gaańsku. 
Jak się okazuje — Morski 
Port Handlowy w Gdyni wy­
stąpił wioaną z propozycją, 
by wykorzystać na ten cel 
przebudowany i zmodernizo­
wany Dworzec Morski. PŻB 
powiedziała: tak! i oświad­
czyła publicznie, te jest 
skłonna podpisać się oburącz 
pod każap konstruktywną ini 
cjatvwq.

ADAM GRZYBOWSKI
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od silnych wiatrów wysa­
dził grupę naukową. W cią 
gu kilkunastu dni prowa­
dzone będą badania geody- 
namiczne, hydrodynamiczne 
i geofizyczne.

Trudna sytuacja w fior­
dzie Hornsund spowodowa­
na została fenomenem me­
teorologicznym — niezwy­
kle silnym wiatrem z po- 
łuinia. Takie wiatry są w 
tym rejonie Arktyki nie­
zwykłą rzadkością. Kapitan 
„Perkuna" Lucjan Gawry- 
ołek oraz kierownik pol­
skiej stacji polarnej „Horn­
sund" Grzegorz Giegoi\.zyk 
siedzą sytuację lodową i 
nawigacyjną w fiordzie. 13 
bm. w godzinach popołud­
niowych sytuacja ta uległa 
gwałtownemu pogorszeniu. 
Silny sztorm południowo- 
-wschodni wepchnął do fior

du ogromne ilości lodu, któ 
re coraz bardziej utrudnia­
ją nawigację.

Pole lodowe przy bizegu 
jest zbite i szczelne. Jedno 
cześnie wielka martwa fa­
la z oceanu o wysokości 
dochodzącej do 4 m wyżu 
ca na brzeg ogromne bryły 
lodu, które zniszczyły dwie 
szalupy będąco na wyposa 
żeniu stacji. Sytuacja mo­
że ulec pogorszeniu jeśli 
obniży się temperatura. O- 
becnie wynosi ona ok. 0 
st. Ustalono, że statek w 
oczekiwaniu na poprawę 
warunków będzie do czwar 
tku 16 bm. krążył w rejo­
nie Hornsundu. Jeśli sytua 
cja rde zmieni się ko­
nieczne będzie podjęcie in 
nych środków — przerzut 
zaopatrzenia dl?, stacji za 
pomocą helikopterów.

„Wąż morski"

(PAP)

OGŁOSZENIA 
supemkspfesowe

POMIESZCZENIE nadają­
ce się na prowadzenie 
działalności rzemieślniczej 
woj. gdańskie aprzeeam. 
N rzesccz, K Marksa b(J 
A/4, po 17.

DOM lub pół domu z ogro 
dem sprzedam. Tczew, Pru 
BA 14, tel. 22-78.

PEUGEOT 204 'isesei punie 
sprzedam. Zaspa, ul. C.oł- 
kowskiego 2 g i3&.

G-3Ł997

FIATA 1125, 1976 sprzedam. 
Autopośrednictwo, tel.
31-42 ’4. G-32399

MERCEDESA skrzydlaka 
okazyjnie sprzedam. Oru­
nia, Jedności fR/botniczeJ 
159 G-33000

MERCED EISA 200 D, 76 0O0 
km, stan idealny aprzts- 
dax.‘. Tel. 41-34-14.

V G-33014

POLONEZA 1,5 30 *062
sprzedam. Tei

G-33048

KAMERĘ wideo z odtwa­
rzaczem, piec c.o. sprze­
dam. TeL 2Ü-07-06.

G-32987

ArtlĘ 1 Radmcra tanfiio 
sprzedam. Tel 32-12-91.

G-32991

OBRABIARKĘ do drewha 
sprzedam. Tel 41-10 -62.

G-3299J

J ACHT balastowy, 4-ko Jo 
wy typu, „Giga*’ % wóz­
kiem tanio sprzedam Ko­
szalin. tei, 194-32710.

G-S30Ł1

KUCHENKĘ 4-palnlkową 
nową z rożnem, opieka­
czem sprzedam. Orunia, 
Ra duńska 34/7, ipo 15.

G-33045

INŻYNIER z żoną poszu­
kuje pokoju lub kawaler­
ki. Możliwość zaopiekowa­
nia sie dzieckiem lub star­
szą osobą. Tel, 41 32-Si 
wew. 22. G-32983

SI ITDEN r óbconrajowlec 
postukuje mieszkania. Tel. 
51-59-00 (16—22).

DO zbioru jabłek, Tel 
31-78-48.

WYDZIERŻAWIĘ mieszka­
nie z Telefonem, firm'e po 
lomjnej, spółdzielni, przed 
sŁęftiorst-ui, Gdańsk — cen 
trum. TeL 31-97-46, 18.

G-32393

ZAMIENIĘ na mniejsze 
na odpowiednich warun­
kach 3-pokole, weranda, 
kuch r la łazienka, 89 m 
kw., centrum Sopotu. O- 
fertv 32996 Biuro Ogłoszeń, 
80-958 GdańsK.

ZAMIENIĘ dom wolno sto 
Jacy w staiiie surowym, 
Koszalin centrum na mie­
szkanie własnoścBowc M-4 
w irójmleścle. Koszalin, 
tel. 194-23662.

POKOj + garaż odnajmę 
pływającemu, obcokrajow 
cowi. reL 39-40-40.

ODNAJMĘ mieszkanie. 
vPłatn** za dwa lata i góry, 
Tel. 47-93-56

M-l, M 3 Trójmiasto ku 
pię. Tel. 58-60-44.

EKSPEDIENTKA. 1 uczeń 
.o piekarni potrzebni 

Wrzeszcz. Fornalskiej 33.
iG-32994

MURARZU — tynkarzy za 
trudnię. Gdynia, Czerwo­
nych Kosynierów 220 /72.

G-33929

MĘŻCZYZNĘ 1 kobietę w 
gospodarstwie rolnym za­
trudnię surowliec, 84 24* 
Goscicliio, Brzozowa 34, 
gmina Wejherowo

S-101R6

SLAJDY rÄUbiono, Proszę 
o zwrot Nagroda^ Sopot. 
Prusa 4. G-33913

DNIA 7 n8 Wziernika *aßu 
biono torbę turystyczną, 
zieloną z aparatem fotogra 
ficznym. Uczciwego znała 
zcę proszę telefonować: 
41-69-57 G-33020

POSZUKIWANI śwaudKO- 
Wi* kolizji żółtego Fiata 
t25p z samochodem Nysa, 
mającej miejsce 9 pażdzter 
nika 1986, o godz. 7.43 na 
sl irzyżowaniu przy Bramie 
Oli wskiej (wjazd z ul. 3 
Maja, wyjazd na wiadukt 
przy Stoczni im. Lenina). 
Te?. 43-13-25 (4-14),

0-43031

Grecy przylecieli 
ze... Szwajcarii

Ostatnie dni przed przylo- 
tem do Poiski na środowy 
mecz w eliminacjacn ME pił­
karze Grecji spędzili w ... 
Szwajcarii. Rezpośrednlo po 
meczu z Włochami trener Mil- 
cos Papastolou zabrał swoich 
kadiowiczów do ośrodka spor­
towego pod Zurychem, gdzie 
przez 4 dni szlifowa'i formę 
na Poznań.

Dziennikarze greccy pozba­
wieni najświeższych Informa­
cji ze Szwajcarii więcej piszą 
o reprezentacji ... Polski, Pod­
kreśla się. że nłe Jest ona tak 
silna Jak w ostatnich sezo 
nach, czego wykładnikiem jest 
brak w kadrze na środowy 
mecz m. In. Zbigniewa Bonka, 
Andrzeja Buncola czy Romana 
Wójcickiego. Z zainteresować 
nie ni odniesiono się w Grecji 
d~ .awaryjnego” powołania 
Włodzimierza Smolarka, co Je­
dnoznacznie określa cel pol­
skiego zhspo’u — zwycięstwo 
na inaugurację eliminacji.

Ale o tym samym myślą 
Grecy Trener Pąpastolou 
stwierdził, ze nowy trener 
polskiej reprezentacji Wojciech 
Łuzarek powołał wielu mło­
dych zawodników, co sugeruje 
budowę nowej drużyny, z per­
spektywą na dalsze lata Mło­
dość oznacza jednak brak doś­
wiadczenia l kłopoty ze zgra­
niem formacji. Na to właśnie

liczą Grecy, uwaćrjąc, że nie 
są bez szans już w pierwszyu. 
meczu. V/ Atenach pujawialą 
się nawet opinie, upatrujące 
w Grekach 1 ... Węgrach ia* 
worytów dc pierwszego miej­
sca w grupie eliminacyjnej. 
Stabilność składu, doświadcze­
nie — oto atuty tych zespo­
łów. A cech tycn brakuje i 
Polakom i Holendrom Cypr 
traktuje się jcko pewnego do­
starczyciela punktów i bramek.

Dziennikarze greccy przewi­
dują, że trener Papastolou 
zaufa w środę jedenastce, któ­
ra rozpoczęła (z wyjątkiem 
bramkarza Mlnou) mecz z Wło­
chami.

Portugalia - Srwecja 1:1
W drugim meczu eluninacyl 

nym piłkarskich ME grupy II 
Portugalia zremisowała w Liz 
bonie ze Szwecją i:J d>:0). Pro 
wadzenie i La gości zdobył w 
50 min. G'.en Stromberg, a wy 
równał w 67 min. Mils Coel- 
no. Widzów 30 tys.

Tabela gr. n

1. Szwecja 3:1 3—I
2. Portu ailia 1:1 1—1
3. Szwajcaria 0:2 0—3

W grupie tej występują Jesz
cze zespoły Wioch 1 Malty.

Zbigniew Boniek:

Reprezentacji już tylko kibicuję
Tak zatytułował krakowski 

„Dzień nrk PoIski” zamieszczo 
ną rozmowę ze Zb1 gniewem 
Bonkiem.

— Czy nowv selekcjoner 
kontaktował się z panem w 
sprawie dalszej pana gry w 
drużynie narodowej?

— Tak, odbyliśmy towarzys­
ką rozmowę. Trener Łazarek 
uznał za konieczne, aoy ..cu­
dzoziemcy” byli obecni na i- 
czy 8-dnio wych zgrupowaniach 
przed meczami Przyznaję, że 
pozytywnie wpłynęłoby to ra 
sprawę rywalizacja 1 atmosie 
rv w kadrze, aJe dla mnie. za 
w od owca. nie jest to możliwe. 
Roma nie udzieli ml rak dłu­

giego zwolnienia, którego zre­
sztą nie przewiduje kontrakt z 
P2PN.

— W praktyce oznacza to po 
żegnanie się z repi ezentacją...

— Mfecz z Brazylią w Me­
ksyku był prawd »podobnie 
moim ostatnim występem w 
biaio-czerwonych barwach Czu 
Ję się wciąż znakomicie. Wi­
działem się w reprezentacji 
Jeszcze przez kilka lat ćmić 
nie Jako napastnik, a<le Jako Ii 
bero. Cóż. stało się Inaczej 
Może drużynie narodowe' wyj 
dzie to ni aobref...-W środę 
będę trzymał kciuki za naszą 
reprezentację. Jestem jui tyl­
ko Jej klb'c m.

Ciernie
na bokserskiej drodze

Ciężki jest żywot niektó­
rych sekcji terenowych klu­
bów sportowych, znajdują­
cych się w cieniu piłki noż­
nej. Niejako klasycznym te­
go przykładem może być 
Wierzyca Starogard. Od 
wielu lat instruktorem bok­
su jest w tym klubie Zbig­
niew Rompa. Pierwszy szlif 
otrzymali u niego w sekcji 
tej miary aziś pięściarze co 
boksujący w Stoczniowcu 
Cichocki oraz w GKS Wyb­
rzeże Zając i Dworkowski.

W liście do naszej reda­
kcji Z. Rompa pisze, że ma 
zarejestrowanych 12 zawo­
dników i mógłby zgłosić 
drużynę do rozgryvrek, ale 
jego dobre chęci pokazania 
zespołu publiczności staro­
gardzkiej rozbija ją się o

Słoneczny 
Bieg Jantarowy

Piękna jesienna pogoda 
była sprzymierzeńcem 1850 
uczestników VIII Biegu Jan­
tarowego, zorganizowanego 
w ub. niedzielę na torach 
wyściqów konnych w So­
pocie przez ZW TKKF w 
Gdańsku. Spośród szkćł naj 
liczniejszą ekipę wystawiło 
I LO Sopot, zdobywając pu 
char „Wieczoru Wybrzeża". 
Spośród meszkolnych orqa- 
nizacji najliczniej przybyli 
na bieg członkowie Ogniska 
TKKF „Maraton" w Gdiń- 
sku.

Na listę zwycięzców — a 
były to Piegi na dystan­
sach od 1800 do 3600 m —- 
wp.sali Się: Michał Lalow- 
ski (I LO Sopoi), Marzena 
Kreft (Orlęta Reda), Jaro­
sław Folia (Malbora), Iza­
bella Formella (Rumia), Ja­
nina Rosińska (Doker Gay- 
nia), Jan Huruk (Gryf 
Słupsk), Stanisław Brylow- 
ski (Orlęta Reda), Roman 
Skiba (Stomil Grudziądz) — 
wygrał przed Zygfrydem 
Libanem z Tczewa oraz 
wśród oldboyów Zdzisław 
Mielcarek jOrzeł Bydgoszcz) 
przed Jerzym Fedorowiczem 
(Maraton Gdańsk), Impreza 
przebiegała sprawnie.

(ko)

mur obojętności miejsco­
wych działaczy, zapatrzo­
nych tylko w futbol. „Kie­
dyś w latach pięćdziesią­
tych i sześćdziesiątych za 
sport w Starogardzie odpo­
wiedzialny był tylko jeden 
człowiek, W. Kreft — pi­
sze Z. Rompa — ale wów­
czas czynnych było w mie­
ście i powiecie wiele ży­
wotnych sekcji — piłki no­
żnej, ręcznej, koszykówki, 
siatKÓwki, boKsu, podnosze­
nia ciężarów, lekKoatietyki, 
tenisa stołowego i ziemne­
go, kolarstwa i jeździectwa 
Dziś wiele z nich jest tyl­
ko na papierze, Nie mam 
komu się poskarżyć na los 
sekcji bokserskiej..."

Wprawdzie dziś nie te 
czasy co kiedyś, ale jeśli 
jest w Starogardzie druży­
na bokserska, to kierownic­
two Wieizycy powinno stwo 
rzyć jej możliwości startu 
w rozgrywkach. Byłaby w 
stolicy Kociewia poza piłką 
jeszcze jedna sportowa at­
rakcja. Czekamy na wy ja­
śnienia zarzadu starogardz­
kiego klubu w tej sprawie. 
A może znajdzie się na 
miejscu jakiś sponsor bon- 
su, jakim kiedyś był np. 
dyrektor Fabryki Meblf Ok­
rętowych mgr Wysoc.zyń- 
skl? Losem starogardzkiej 
sekcji powinien też wnikli­
wie zainteresować się za­
rząd GOZB. (ko)

Dziś hokej 
w „Clivi;”

Sympatykom hokejs na lo­
dzie przypominamy, te dziś, 
tj. 11 hm. o godz. i7 w gdańs 
kiej „Olivli" odbędzk się 
mecz I Igi hokeja iia lodzie 
między Stoczniowcem 1 Craco 
vią Spotkanie to zapoczątku­
je drugą rundę rozgrywek ho 
ktjowcj ekstiukJasy.

W i rundzie w itiauguracyj 
nym meczu Stoczniowcowi u- 
dało się wygrać pod Wawe­
lem z Cracovia 6:4. W miaię 
upływu czasu forma Cracovii 
zwyżkowała jednak, odniosła 
ona kilka zwycięstw w tym 
nad wvsoko notowanymi rywa 
lami. Nie mielibyśmy więc 
nic p-zeciwdco temu, gdvbv 
dziś w „OUvii” Stoczniowiec 
powtórzył krakowski rezultat 
z plerwittej rundy.

fkop

Klasa okreoowa Makroregion „Pomorze
Duftyny piłkarskiej ligi Ju- 

Urużyny gdańskiej kiesy morów makroregionu „Pomo- 
ikii^owej rozegrały dziesiątą rze” rozegrały ósma kolejkę 
kolejke undy jesiennej. Wyni rundy jesiennej. Wyniki: Cnim 
ki: ,ZS Czarny las — Gedania pla Elbląg — Polonia Byd-
0:2 (0:1). Zatoka i-uck — Bał- goszcz 3:C (i:0). Zawisza Byd- 
tyk II Gdynia 0:2 (0.0). Unia goszcz — Stoczniowiec Gdańsk 
Trzew — Oikan Gdynia 0:4 0:1 (0-.iv Rodło Kwldzvn —
iw*i. Wierzyca Stai <*; ard -- Hałtyk Gdynia 1:2 (1:1), Porno- 
Arka II Gdynia 6:0 (»:0), Wie- rzamn To.uń — Gryf Słuosk 
rzyca Rcp.in — MHKS Gdańsk J:l (i:,T>. Gedania — Wierzv-a 
2:1 (i:0). Wlała II Tczew — Starogard 1:1 0:0), O
LZS Osowa 1:0 (0:0). Stocznio- Grudziądz — BKS Bydgoszcz 
wiec 11 Gdańsk — Gryf Wej- 2:1 (1:0). Nogal Malbork — 
her owo 2T (0 0).

1. Wierzyca Star.
2. Orkan
3. Gedania
4. Bałtyk II
5. Stoczniowiec II
6. Zatoka
7. Arka II
8. MRKS
9. Unia

19- Wierzyca Pelp.
11. OarnyJas
12. Wisi* Tl 
18 Gryf 
14. Osowa

Żagiel Debrzno 8:i (1:0).

17.3 31-4 1, Stoczniowiec 15 1 25-3
16:4 24—7 2. Nogat 15.1 26--.
14:8 19—11 3. Oiimoia Gr. 13:3 16—7
11:9 17—< 4. Olimpia Elb. 11:8 r -e
11:9 16—17 i. Rodło 10:6 is—n
10:10 12—15 6. Zawisza 9:7 17—5
10:10 14—21 7. Bałtyk 9 7 9—7

911 17—17 8. l omorzanln 8:8 14-14
9:11 13—18 9. Wierzyca 6:10 4—8
9:11 1C—16 10. Gedania 5:11 9—23
8 12 15—19 li. Polonia 4:12 12—18
0 12 8—15 12. BKS Bvdgoszcx 4:12 4—14
5:13 11—21 13. Gryf 3:13 7—20
3:17 9—27 14. Żagiel 0 1« 9—39
'W. Br.) (W. Br.)

Targ P-aewny 3(7. DRUK Pi-sowe Zakłady Graficzne flt-BSl Gdańsk ferg Drzewny 9/81. BIURO OGŁOSZEŃ Gdańsk. Targ Drzewny 12/14. tel. 31-38-80 i 31-43-21. ELBLĄG Woj."l’rząd" Poczty *pl." Słowiański lH'oPac
UL Wu I *Pte-84, UP™ Gdańsk VI - W zeszcr ul Ci “waldzka. UPT Gdy . id 19 Lute;c tek * 75-79. Inform-cjl v sprana prenumeraty u- de łają wszystkie terenowa Jednoatkj RSW Pra» - >oc *oX? Gdańsk.

Za« 242« — 1-ł



240 (12764) 198o - 10 - 14 DZIENNIK BAŁTYCKI a

Z dr. .'TRZYM KNYBĄ. 
nauczycielem historii 
i języka niemieckie­

go. dyrektorem Zespołu 
Szkół OgólnoKształcących 
im. Józeta Wybickiego w 
Kościerzynie rozmawia Ka­
tarzyna Korczak.

— Niełatwo znaiazl pan 
dla mnie czas. Obowiązki 
zawodowe i społeczne jak 
widać wypełniły panu dzień 
do późnego popołudnia.

— Dzisiejszy dzień niewie 
le różni się od poprzednich. 
Od rana przygotowujemy 
się do obchodów Dnia Edu­
kacji Narodowej. W czasie 
akademii tradycyjnie w o- 
becności młodzieży wręczy­
my wyróżniającym się nau­
czycielom odznaczenia — 
dwa odznaczenia państwo­
we i dziewięć nagród spe­
cjalnych dyrektora szkoły'. 
Razem z metodykiem z Uni 
wersytetu Gdańskiego wizy 
towaiiśmy lekcje prowadzo­
ną przez jednego z prakty­
kantów. Przyjąłem delega­
cję emerytowanych koleja­
rzy, która skarżyła się na 
niewłaściwy sposób ładów a 
nia węgla. Przed chwilą za­
kończyłem lekcje. Tymcza­
sem rozmawiałem z ro­
botnikami, którzy naprawia­
ją szkolny dach. Piaca jest 
dopiero na półmetku, wciąż 
pojawiają się jakieś przesz­
kody, by roboty zakończyć. 
Mamy jesień, padają desz­
cze, pomieszczenia muszą 
być zabezpieczone przed za 
lewaniem.

— To nie przypadek, że 
znalazł się pan w Kościerzy 
nie. Cały pana życiorys 
świadczy, iż nłerozei walnie 
związał się pan z ziemią ro­
dzinną.

— Urodziłem się w Rzucę 
wie w powiecie puckim. 1 
września 1939 roku jako sie 
dm.oiatek miałem rozpocząć 
naukę w I klasie w szkoła 
w Mieroszynie. Wybuchła 
wojna. Pamiętam bombardo­
wania Władysławowa, całe­
go Półwyspu Helskiego. By 
ły to ogromnie tragiczne 
przeżycia. Ojciec, nauczy­
ciel polonista, został usunię 
ty z pracy Utrzymywaliś­
my się — rodzice i pięcio­
ro rodzeństwa z dorywczo 
podejmowanej pracy u gos­
podarzy. W czasie wojny z 
moim starszym bratem in­
dywidualnie przerobił,śmy 
cały program szkoły podsta 
wowej. Pomagał nam oj­
ciec Korzystaliśmy z ksią­
żek przechowywanych u są­
siadów na strychu. Po wy­
zwoleniu przystąpiliśmy do 
nauki w Państwowym Gim­
nazjum i Liceum w Pucku. 
Pracowałem społecznie w ra 
mach hufców Służby Polsce 
— pod Grudziądzem przy 
usypywaniu wałów na Wi­
śle, na Śląsku w hucie i w 
kopalni. Budowałem torowi­
sko kolejowe na trasie Re­
da — Oksywie; do dziś pa­
trzę na nie z sentymentem, 
jako na cząstkę swojego 
dzieła. De pracy, za którą 
dostawaliśmy jedynie wyży 
wienie, zgłaszaliśmy się z 
entuzjazmem. Każdy, iak 
mógł, pomaga! krajowi.

— Czy przystępując do 
nauki na Wydziale Historii 
w Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie od począt 
ku widział pan siebie w za­
wodzie nauczycielskim?

— Pasją moją była histo­
ria. Tego przedmiotu zamie­
rzałem nauczać w szkole. 
Na wybór kierunku nauczy­
cielskiego w dużym stopniu 
wpłynęła osobowość moje­
go ojca.

W trakcie studiów zdoby­
łam ogromną wiedzę. Obco­
wałem ze wspaniałą kadrą

naukową. Stykałem się na 
co dzień z niezwykłym mia­
stem — wielkim pomnikiem 
historii. Byłem we władzach 
ZSP. Co roku brałem udział 
w pracach polowych w 
PGR na ziemiach odzyska­
nych na zachoazie. W sobo 
ty pracowałem społecznie 
przy budowie dzielnicy nne 
szkaniowej Nowej Huty. Pa 
sjonowałens się turystyką. 
Zwiedziłem całe Karpaty, 
Podfcai pacie. Studia ukoń­
czyłem uzysku jac dyplom 
przodownika nauki i pracy, 
który umożliwił mi Dowrót 
do województwa gdańskie­
go i wybór miejsca pracy. 
W 1955 roku zostałem nau­
czycielem w Państwowym 
Gimnazjum i Liceum w Ko­
ścierzynie, które następnie 
przekształcone zostało w 
Zespół Szkół Ogólnokształ­
cących. I tak w tej samej 
szkole przepracowałem już 
32 lata. Dobrze ml się pra­
cuje. Nie jestem szkołą 
zmęczony, lecz coraz bar­
dziej z nią związany Naby­
łem prawa emerytalne, lecz 
z nich na razie nie skorzy­
stałem.

— Kościerskie liceum zna 
ne Jest z wysokiego pozio­
mu nauczania. Tutejszym pe 
dagogotu udało się wypraco 
wać niepowtarzalny model 
wychowania. 7a całokształt 
pracy wychowawczej szko­
ła otrzymała niedawno Me­
dal Komisji Edukacji Naro­
dowej. Jaką drogą udało się 
to osiągnąć?

— W echowanie wymaga 
od nauczyciela inspirowania, 
umiarkowanego sterowania. 
Chodzi o to, aby młodzież 
przyswoiła sobie pewne po­
glądy, nawyki, dążenia. Po­
łożyliśmy nacisk w szkole 
na wychowanie reigonalne. 
Sam jestem zapaleńcem re­
gionalistą. Zwiedziłem nie­
mal każdy kąt Kaszub, po­
znałem zabytki, dzieje tego 
pięknego regionu. Już jako 
nauczyciel ukończyłem po­
dyplomowe studia etnogra­
ficzne i uzyskałem tytuł do 
która nauk humanistycznych. 
Pod kątem zainteresowania 
regionem prowadzimy kółka 
historyczne, regionalne, ar­
cheologiczne. Wędrówki za 
czynamy od najbliższych o- 
kolic. W I klasie młodzież 
przeprowadza z mieszkańca 
mi wyw.adv na temat zna­
czących dla Kaszub postaci, 
np. Sęazickiego- Mc jko- 
wskiego, odkrywa nieznane 
epizody z czasów II wojny 
światowej, bada historię ru 
chu kulturę!nego, np. trady­
cje śpiewacze na tych tere­
nach. Drugie klasy zwiedza 
ją Gdańsk, poznają jego 
przeszłość i dzień dzisiej­
szy. Dla klas trzecich pod 
koniec, albo na początku ro 
ku szkolnego, organizujemy 
wycieczki w głąb kraju, np. 
szlakiem piastowskim, na 
Warmię, Mazury i południe 
Polski, uczniowie prowadzą 
zeszyty o regionie, w któ­
rych notują zdobytą w trok 
cie wędrówek wiedzę, wkle 
jają reprodukcje zdjęć i in­
nych dokumentóy przeszłoś 
ci. Najciekawsze' eksponaty 
gromadzimy w szkolnej iz­
bie regionalnej. Dziewczęta, 
chłopcy odkrywają niezna­
ne im dotąd epizody z ży­
cia swoich rodzinnych wsi, 
idą śladami tradycji patrio­
tycznych. To rodzi w nich 
poczucie dumy, wiąże z zi> 
mią rodzinną. W elu na­
szych absolwentów powróci 
ło do rodzinnych miejsco­
wości. Uczą młodzież, lub 
pracują, często społecznie, 
na rzecz środowiska.

Niebagatelną rolę w 
pracy wvchowawczej od­
grywa patron szkoły — 
Jóźe? Wybicki. Mamy 
piękny wzorzec. Postać wy­
bitnego patrioty, pełnego

poświęcenia dla regionu, 
dla kraju, dobitnie przema­
wia do młodzieży. W szko­
le urządziliśmy izbę poświę 
coną pamięci Wybickiego. 
Wszystkie klasy odbywają 
lekcje w Muzeum Hymnu 
Narodowego w Bęaominie.

— Konkretną rolę wyzna­
czyła rada pedagogiczna ko 
Ścierskiego liceum organiza­
cjom młodzieżowym,

— Zadan.em młodzieżo­
wych organizacji jest kształ 
towanie obywatelskich po­
staw młodzieży. Chodzi o 
to, aby wychować młodzież 
aktywną społecznie, nau­
czyć ją zachować się w gru 
pie, wykształcić w niej u- 
miejętności kierowania gru­
pą. Przystosować do życia 
dorosłego, samodzielnego, 
do odpowiedzialności i dys­
cypliny. Nie chcemy Kształ­
cić egoistów, lecz ludzi po­
trafiących służyć dobru pu­
blicznemu. Krótko mówiąc 
— model wychowania oby­
watelskiego w naszej szko­
le ma na celu przygotowa­
nie do obow,ązku wynikają 
cego z zamieszkania w re­
gionie. Takie cechy wy­
kształca w młodzieży har­
cerstwo, Mamy w szkole 
dwie aktywr.e drużyny — 
lądową, wędrowną o zain­
teresowaniach regionalnych 
i wodniacką. Młodzież dużo 
potrafi, zdolna jest do ogra 
innego wysiłku. Powtarzam 
raz jeszcze, trzeba tylko te 
zdolności, tę energię zauwa 
żyć i pomóc je wykorzy­
stać.

Próbujemy przenieść te 
doświadczenia do ZSMP. Po 
wierzyliśmy organizacji wy­
chowanie morskie poprzez 
działalność Ligi Morskiej, 
której szkoła jest człon­
kiem.

— Młodzież przychodzi 
do szkoły z różnych środo­
wisk, z różnym obrazem rze 
czywistości. Ma wiele wąt­
pliwości, pytań, którymi 
dzieli się z nauczycielamL

— Są to zjawiska natural 
ne, trzeba je akceptować. 
Nauczyciele muszą mieć po 
czucie odpowiedzialności za 
pozytywne wychowanie mło 
dego pokolenia. Ciąży na 
nas konieczność podejmowu 
nia tematów współczesnych, 
trudnych. Nasza rola polega 
na tym. aby w uczniach za 
szczepić pewne wiary, aby 
młodzi nie stali się pesymi­
stami, aby sami szukali 
dróg wyjścia, budowali swo 
ją przyszłość, dążyli ku iep 
szemu Staramy się wy­
kształcić w uczniach posta­
wy aktywne.

— Coraz częściej muwl 
się o utracie autorytetu 
przez nauczycieli wśród ucz 
niów i ich rodziców.

— Jest konieczne, aby na 
uczyclel, wychowujący mło 
dzież, cieszył się autoryte­
tem. Na autorytet składają 
się jego cechy osobowe. 
Ważne jest, aby cała rada 
pedagogiczna była zinteg­
rowana, a tak jest od lat w 
naszej szkole. Młodzież bo­
wiem doskonale wyczuwa 
nie tylko pojawiający się 
dysonans pomiędzy tym, co 
nauczyciel mówi, a tym, co 
robi, ponadto wszelkie kon­
flikty, niezgodności w gro­
nie pedagogicznym są odbie 
ranę przez uczniów baidzo 
negatywnie. Na spadek au­
torytetu nauczycieli wpływa 
ją różne czynniki — m in. 
niska płaca, brak mieszkań, 
co powoduje, iż do zawodu 
trafiają osoby przypadkowe. 
Muszę jednak powiedzieć, 
że sytuacja poprawia się. 
Duże nadzieje wiążemy z 
możliwościami przyznawa­
nia przez dyrektora szkoły 
nagród z funduszu motywa­

cyjnego dla nauczycieli wy 
różniająćych się.

—- Przeszedł pan przez 
wiele etapów retormy oswia 
♦owej. Co o zmianach tych 
pan sadzi?

— Gd każdej kolejnej re 
formy należy spodziewać 
się postępu i zmian na lep­
sze w dotychczasowym spo­
sobie edukacji i wychowa­
nia. Tymczasem, , jedną z 
podstawowych ich wad jest 
niedopracowanie do końca 
poszczególnych etapów. Każ 
da zmiana dokłada materia­
łu, dogłębnie nie selekcjo­
nowanego, co stawia nau­
czyciela w bardzo trudnej 
sytuacji. Mankamentem
jest, że za wcieloną refor­
mą nie idzie dobrze opraco­
wany i dostarczony na 
czas podręcznik. Tak dzieje 
się i z obecnie wprowadza­
nymi przedmiotami fakulta­
tywnymi. Idea jest , dobra, 
ale, niestety, przy zachowa 
niu prawie tego samego wy 
miaru zajęć podstawowych 
doszło dodatkowe obciąże­
nie uczniów. Programy za­
jęć fakultatywnych są za 
obszerne i do końca nie 
przemyślane. Przy czym 
brak do nień podręczników.

— A jak ocenia pan dys­
kutowane szeroko zajęcia 
fakultatywne z religioznaw­
stwa?

— Myśl pogłębienia wie­
dzy młodzieży z historii re- 
ligił jest bardzo cenna, pro­
gram przedmiotu nie jest je 
dnak dostosowany do po­
ziomu ucznia szkoły śred­
niej. brak też syntetycz­
nych opracowań dla nauczy 
cieli tego przedmiotu, a za­
sugerowana literatura jest 
dobrana przypadkowo

— A obecne w szkole kio 
poty wychowawcze dnia co­
dziennego? *

— Nie ma w naszej szko­
le, zjawisk patologii społecz 
nej. Problemy wychowaw­
cze wynikają natomiast z 
konfliktów rodzinnych. Mło 
dzież miewa kłopoty z nau­
ką. Uczniowie dążą do 
przedwczesnej samodzielno 
ści, sami chcieliby na przy­
kład organizować zabawy 
My, w porozumieniu z ro­
dzicami w sposób umiarko­
wany na to pozwalamy Od 
czasu do czasu pojawi się 
kwestia palenia papierosów. 
Nie zdarzają się jednak 
spraw/ drastyczne. Mło­
dzież jest dobra My, nau­
czyciele, dochodzimy z nią 
do porozumienia.

— Ma pan baczenie nie 
tylko na „swoją" młodzież.

— Próbujemy pozyskać 
okoliczną młodzież pracują­
cą. Od czterech lat udostęp 
niamy im bezpłatnie salę 
gimnastyczną. Jest między 
nami cicha umowa. Oni mc 
gą pograć w piłkę, poćwi- 
czyć, poci warunkiem, że bę 
dą szanować sprzęt, posługi 
wać się odpowiednim słow­
nictwem. Kontakt zaczął się 
się od kradzieży, potem by­
ło jeszcze kilka konfliktów. 
Teraz jest spokój. Daję im 
klucz. Jeden ze starszych 
chłopajców, po wojsku, od­
powiada za sprzęt. Od cza­
su do czasu zerkam, co tam 
się dzieje. I stw’exdzam, że 
wszystko jest w porządku. 
Zdaje się też, że pracująca 
miodziei rzadziej zagląda 
do knajpy.

Rozmawiałai

Katarzyna
Korczak

Turbiny z elbląskiego Zamechu

ODJĘTA w naszym nich m. in. możliwość zrów- cnowskiej oegamzocji partyj- 
kraju produkcja turbin noważonia bilansu pal.wowp- nej poinformował, ż® z no- 
dużych mocy, narodzi- energetycznego, bilansu wo- wych rozwiązań konstrukcyj-

ła się w elbląskim Zaniecha dnegu, zahamowanie degra- 
w oparciu o dokumentację dacji środowisko z równo- 
przekazaną z Lemngradzkich czesną poprawą warunków 
Zakłaców Metalowych w ro- ekologicznych, ograniczone 
ku 1956 Moc perwszej ma- zasoby sity roboczej i szczu 
szyny wynosząca 25 mega- pleść środków finansowych, 
watów oyla na tamie czasy Kadra techniczna Zame- 
wydarzeniem. Turbinę zam- chu wyszła naprzeciw potrze
stalowano w elektrowni „Że­
rań" i pracuje ona do dnia 
dzisiejszego. Z biegiem lat 
rosły . potrzeby energetyczne 
rozwijającego się kraju, a 
wraz z nimi rosła wielkość 
turbin oferowanveh przez 
Zamecn. Kolejno były to ma 
szyny o mocach 50 MW — 
1960 r., i20 MW — 1961 r., 
200 MW _ 1967 r., 3o0 MW 
— 1978 r. Pod koniec lat 
siedemdziesiątych wskutek 
narastających trudności gos­
podarczych i sporego zapasu 
wyprodukowanych turbin o- 
czekujących w elektrowniach 
na zainstalowanie oraz ogra­
niczenia inwestycji energe­
tycznych, zmalała liczba za­
mówień na turbiny. Sytuacja 
Dcgcrszyla się w latach 
1980—82, co doprowadziło 
do znacznego odpływu kadr 
zarówno w komórkach przy­
gotowania produkcji, jak i v 
wydziałach wytwarzających

bom krajowej ekonomiki i 
działając w duchu programu 
partii przygotowywanego ra 
jej X Zjazd, przedłożyła no­
wą koncepcję turbin dużych 
mocy tak konwencjonalnych 
jak i jądrowych. Na bazie tej 
koncepcji w zamechowskim 
biui ze konstrukcyjnym opra­
cowywane są projekty ma­
szyn nowej generacji prze­
widzianych do instalowania 
w krajowej energetyce pod 
koniec lat osiemdziesiątych 
i w następnych. Są to tur-

nych gosjoodarka narodowa 
osiągnie znaczące oszczęd­
ności. Przewiduje się, źe w 
ciągu roku będzie można 
spożytkować na inne cele 
13 min ton węgla, ponad 6 
tys. ton wysokogatunkowej 
stali. Niezależnie od tego bę 
dzie istniała możliwość po­
zyskania 280 megawatów 
mocy dodatkowej w drodze 
bezinwestycyinei. Z chwilą 
podłączenia nowych genera­
cji turbin do sieci ciepłow­
niczych znikną tysiące dy­
miących kominów w osiadło 
wych kotłowniach, przez co 
popraw, się ndturaim* śrooo- 
wisko człowieka.

Śmiała i oryginalno kon­
cepcie zamechcwskich kon­
struktorów już została ukon 
kretniona w ulepszone] wer-

blny o mocach jednostko- sji jednekadłubowej turbiny
wych od 220 do 1000 MW.

YŚLĄ przewodnią no­
wej koncepcji jest gos 
podarku skojarzona, 

równoczesna produkcja 
energii elektrycznej i ciept 
nej Do takiej pracy turbi­
ny są już przygotowane w 
fazie projektowania, z zało- 
!bniem, że ich druga funk-

tzn.

o symbolu 13 UC 10S, którą 
wysiano do Łodzi. Trwa 
opracowywanie dokumentacji 
roboczej turbiny jądrowej o 
mocy 4o5 MW dla EJ Żarno­
wiec. Do końca Dieiącej 5- 
latki powinna być zakończo­
na dokumentacja robocza 
podstawowych elementów 
turbiny 6CK1000 o mocy 
1000 megawatów dla elektro

elementy maszyn. W efekcie cja — ogrzewanie aglomera- wnj jądrowe), w opatcij
nastąpiło znaczne obniżenie 
zdolności picdukcyjnej wy­
twórni turom do poziomu 
1000 MW w roku.

Pcczqv.szy od roku 1985, 
po opracowaniu programu 
rozwoju energetyki do roku 
2000, postawiona przed 
Zamechem zadań,e po­
wrócenia pierwotnej zdol­
ności produkcyjnej. Konstruk

cji miejskich — może być 
wykorzystana nawet w cza­
sie późniejszym. W prakty­
ce oznacza ta, że najpierw 
możemy budować elektrow­
nię, która po uruchomieniu 
będzie produkowała energię 
elektryczną, o później, gdy 
zaistnieją potrzeby i będzie­
my dysponowali odpowiedni­
mi środkami finansowymi, 
zbudu.emy linie przesyłowe

torom zakłada zadano bor- ciepfa i zaczniemy ogrzewa-
dzo ambitne zadanie, a rma 
nowicie opracowanie doku­
mentacji Konstrukcyjnej d a 
nowych uruchomień przewi- 
dzianycn w latach 1988— 
1992 zarówno w energetyce 
konwencjonalnej jak i jądro-

me miast z tego samego 
źróała. Stopień projektowa­
nia nowych turbin jest taki 
że ich podleczenie do sieci 
cieplnej może nastąpić w 
czas,e planowych przeglą­
dów letnich. Istotne jest tak-

wieazę licencyjną szwajcar­
skiej firmy BBC. Zcmechow 
skie inicjatywy wychoazą na­
przeciw oczekiwaniom gospo 
darkl narodowe) I świoaczą 
o dojrzałości technicznej te­
go zakłaau i pracującej w 
nim załogi.

Andrzej
Minkiewicz

BLISKO 20 min ił kosztowały Połnoeaą DOKP 
wybryki wandali pepełnume w pierwszym potro 
ctu br. w wagonach osobowych, z czugo 13,5 

min zł stanowią straty z tytułu pożarów wagonów, spo 
wodowanych przei pasażerów — umyślnie lub lekko­
myślni® — rzuceniem nieaopałita papierosa. Straty z 
tych samych powodów w elektrycznych zespołach trak 
cyjnych łącznie sięgają prawie 2,5 min z i.

W bezmyślny sposób niszczone rą lub kraaziome fi­
ranki, lustra, wieszaki, stoliki podokienne, śmietniczki 
Giną chodniki wagonowe i wiele innych detali wyposa 
lenia. Bywa, że przedmioty t® są niekiedy cüa „fraj­
dy" po prostu wryrzucane z pociągu. Najczęściej jednak 
niszczycielska pasja wandali przejawia się pociętymi 
siedzeniami i oparciami. Zazwyczaj chodzi o dokonanie 
samego dzieła niszczenia, choć zdarzyło się, że z wy­
ciętej z siedzeń demy w rodzinie wandala szyto kap­
cie, które następnie sprzedawano. Pocięte siedzenia mo 
żna, niestety, zaobserwować często w gdańskiej SKM. 
Naprawa w wagonach osobowych pochłonęła 1,3 min 
złotych, a w taborze elektrycznym trzeba było przezna­
czyć m.in 20 m tcw. dermy. Obrazuje to skalę zjawiska 

Stosunkowo często ofiarą wandali padają lampy, świe 
tlówki, wyłączniki, termostaty, itp. Uzupełnienie i na­
prawa zmszczonycn lub «Kradzionych elementów instala 
cji elektrycznej kosztowało 900 tys. złotych.

Wandale niszczą

- społeczeństwo płaci...
mmm— ilfi mm ........ HT-IIT HU IIIWI III III

Podobnie ma się rzocz z urządzeniami sanitarnymi — 
muszlami, sedesami i umywalkami, na naprawę któryc h 
wydatkowano 600 tys. złotych.

Nierzadko zdarzają się uszkodzenia okien, przede 
wszystkim wybijanie szyb, ale także uszkodzenie ram 
i mechanizmów zamykania. Dzieje się tak w sytuacji, 
k-edy podstawową bolączką PKP jest brak wagonów i 
kło-poty z ich naprawą. Chuligańskie wybryki w zna­
cznym stopniu pogłębiają trudną sytuację w tym 
względzie.

Wandale i chuligani nie ograniczają swojej działal­
ności tylko do pociągów. Giasują również na stacjach 
1 terenach zaplecza Kolejowego. Szczególnie przeszkadza 
ją wandalom całe Sxiyby na wiatach peronowych, chro 
niące pasażerów przed wiatrami, a niszczone zwłaszcza 
często na stacji w Gdyni-Chyloni. Trzeba też dodać in­
formację o dewastowaniu urządzeń sterowania ruchem 
kolejowym i łączności, co stanowi już zagrożenie bez­
pieczeństwa ruchu. Zdarzają się Tównieź kradzieże ele­
mentów tych urządzeń, m. in. soczewek tarcz ostrze­
gawczych i sygnalizatorów, głośników itp.

Tyle pokrótce o stratach, Jakie przynoszą wybryki 
chuligańskie w pociągach i na terenach kolejowych. Po 
ciągają one za sobą konieczność wyłączenia zdewasto­
wanych wagonów z eksploatacji na czas dokonania 
naprawy oraz przyczyniają się do pogarszania warun­
ków podróżowania i przebywania na stacjach i przy 
Stankach osobowych.

Dzieje się tak mimo nasilonych działań porządko­
wych Służby Ochrony Kolei, które przyniosły tylko pe­
wną poprawę w tym zakresie. Potrzebne są; ogólne 
zwiększenie dyscypliny i zdecydowana postawa podróż 
nych wobec wandali niszczących wspólne mienie.

RSt.

woj. Ułatw.en;em Lyło prze- że w nowych rozwiązaniach
sunięcie terminów wyprodu­
kowania nowych prototypów 
średnio o 5 lat w stosunku 
do pierwotnych założeń pc-

to, że w warunkach pracy 
kondensacyjnej sprawność 
tych maszyn nie będzie ustę- 
joowała sprawności kłcsycz-

choazgcych z okresu dobrej nych turbin kondensacyjnych 
koniunktury. Fakt ten pozwc- dotychcia-j wytwarzanych.
lił na dogłębną analizę sta­
nu, w jak:m aktualnie znaj­
duje się produkcja turbin w 
naszym kraju, a równocześ­
nie1 na wybranie rozwiązań 
perspektywicznych charakte­
ryzujących się 
rozwiązaniami 
w tej produkcji na świecie 
Zamechowscy konstrukto­
rzy i szerokie grono socja­
listów rożnych b.anż z zakła­
du wybrali najambitniejszą

Zamechowskre rozwiązanie 
zostało oparte na najno­
wszych osiągnięciach techni­
ki, co oznacza, że prd wzglę 
dem wskaźników tecnntczno- 
ekrncmicznycn maszyny te 

najnowszymi me będą ustępowały najlep- 
technicznymi szym osiągnięciom świato­

wym. Zastosowany duży sto 
pień typizacji i unifikacji 
elementów poszczególnych 
turbin oraz różnych turbin 
między sobą, pozwoli na zna

drogę do osiągnięcia wyzna- czne zmniejszenie materialc- 
czonego cełu. Dokonana ana chłonności i pracochłonności 
łiza wykazała, że nasza gos- produkcji w stosunku do ma 
pooarka, a w tym także e- szvn wytwarzanych obecnie, 
nernetyka, staje ooecnie W trakcie VI Wojewódz- 
orzed wieloma obiektywnym, kiej Konferencji Sprawozdaw 
barierami dalszego prawidło- czo-Wyborczej PZPR w El- 
wego rozwoju. Zaiicza Się do blągu, reprezentant zame-

D1ETY DU 
KIEROWCÓW

Stefan J. z Gdańska: — 
Jestem zatrudniony juko 
kierowca rozwożąc to­
wary do tych samych pla­
cówek na terenie woje- 
wóaztwa. Kierownictwo 
przedsiebiorst wa odma­
wia wypłacenia diet tuner 
dząc, że moim staiym miej 
scem pracy — zgodnie ze 
statutem przedsiębiorstwa 
— są właśnie te miejsco­
wości, do których codzien­
nie dojeżdżam. Sytuacja ta 
trwa od kilku lat. Czy ta­
kie stanowisko jest słusz­
ne?

Stanowisko pracodawcy

tuacji sprzeczne z § 1 ust. 
2 uchwały nr 90 Rady Mi­
nistrów z 27 kwietnia 
1973 r w sprawie diet i in­
nych należności za czas 
podróży służbowych na ob­
szarze kraju (tekst jedn. 
MP z 1981 r. nr 14).

Rozpoznając w ub. roku 
analogiczną sprawę Okrę­
gowy Sąd Pracy i Ubez­
pieczeń Społecznych w Ło­
dzi przekazał do Sądu Naj­
wyższego następujące za­
gadnienia prawne.

— Czy w przypadku kie­
rowców 
Zakładu 
Czarskiego, wykonujących 
stałe obowiązki pracowni­
cze poza siedzibą zakładu 

miejscem

bioistwa zajęło więc w tej 
sprawie błędne stanowisko 
1 musi wypłacić czytelniko 
wi i innym kierowcom za­
ległe diety 2,a okres nie 
przekraczający (ze wzglę­
du na przedawnienie) trzech 
lat.

UMORZENIE SPRAWY
Leokadią N. z Sopotu: 

— Mój były mąż wszczął 
przeciwko mnie powódz­
two o eksmisję z lokalu, 
do którego posiadał jako 
członek spółdzielni loka­
torskie prawo. Czy sprawa 
ta uległa po jego śmierci 
umorzeniu?

jest w przedstawionej sy- prarJ\’, ,,sta ^
4 pracy", w rozumieniu u-

chwały nr 90 Raay Mini-

Elbląsk! Zamech.

Konfrontacje
AŹDEGO dnia ob­
serwuję ich poranne 
wędrówki do pobli­

skiego przedszkola. Trzy­
latka. niepewnie jeszcze ma­
szerującego prowadzi przed 
samą szóstą mama, star- 
szak, może średniak wę­
druje zawsze dziesięć 
przed siódmą trzymając 
się taty; przed ósmą, w 
drodze do szkoły podrzu­
ca młodszą siostrę Ala, 
szóstoklasistka. Starszaki, 
przyzwyczajona do wię­
kszej samodzielności bie­
gną same, niekiedy tylko 
przez niebezpieczną jezdnię 
eskortowane przez doro­
słych. Rozstają się z nimi 
na przystanku autobuso­
wym, kiwają rączką 
na pożegnanie i przystając 
przy każdym spotkanym 
psie zjawiają się w przed­
szkolu by pod opieką 
swojej pani przeżyć jedna 
trzecią każdej doby.

Chodzą do tych swoich 
pań na ogól chętnie, choć

czasem życzą sobie kilku­
dniowego urlopu oä gwa­
ru i dyscypliny przedszkol­
nej. Wiadomo bowiem, że 
przedszkola są przeładowa­
ne, nie zawsze dostosowane 
do funkcji jakie pełnią. 
Ale co by się o nich nie 
mówiło i pisało — stoją,

Fot♦ M Zarzecki

bokim przekonaniu, naj­
trafniejszy. Tu jest bo­
wiem początek wszelkich 
szkolnych i życiowych suk­
cesów, także porażek. 
Gdzie, jak nie tu jest czas 
na wykształcenie wielu 
nieodzownie potrzebnych 
umiejętności i nawyków do­
brych manier i poprawnego 
zachowania się przy stole? 
Gdzie, jak nie w przed­
szkolu powinien znaleźć

Tak, zgodnie z orzeczni­
ctwem Sądu Najwyższego 
w razie śmierci powoda 

Wojewódzkiego będącego członkiem spół- 
Transportu Mle- dzielni mieszkaniowej, po­

siadającego lokatorskie pra 
wo do lokalu starowiące- 
go jego majątek odrębny, 
postępowanie w sprawie o 
eksmisję pozwanej byłej 
jego żony 2 tego lojcalu 
podlega umorzeniu.

991 pani
jak wszystkie placóujki 
wychowania, przede wszy­
stkim KADRĄ, żeńską 
kadrą nauczycielek przed­
szkola, które nie wiedzieć 
dlaczego bronią się zacie­
kle przed tytułem wycho- 
wawczyń. A nie daj Bćo 
powiedzieć przedszkolanka!

A przecież tytuł wycho­
wawcy, jest w przypadku 
przedszkola, w moim głę-

się czas na wyrównanie 
domowych niedomagań w 
tym względzie? Na spokoj­
ną, opartą na własnym 
przykładzie, kształcącą i 
rozwijającą zabawę, na 
zajęcie przyuczające do 
życia w gromadzie, wy­
rabiające życzliwość dla 
kolegi i dobroć dla psa?

Tak, wtem oczywiście, że 
w dobie olbrzymiego po-

strów, jest siedziba placów 
ki terenowej, w której są 
zatrudnieni (baza), czy 
też teren działalności statu 
towej tej placówki i czy 
w związku z tym podróżą 
służbową dla kierowców 
tego zakładu jest każdy wy­
jazd poza teren działalno­
ści tej placówki7

Sąd Najwyższy podjął 
w dniu 17 września 1985 
roku uchwalę (nr III PZP 
37/85):

„Stałym miejscem pracy 
w rozumieniu § 1 ust. 2 
uchwały nr 90 Rady Mini­
strów z 27 kwietnia 1973 
r. w sprawie diet i innych 
należności za czas podró­
ży służbowych na obsza­
rze kraju (tekst jedn. Mo­
nitor Polski z 1981 r., nr 
14, poz 106) jest siedziba 
zakładu pracy, a nie te­
ren objęty jego statutową 
działalnością.

Uchwaia jest jednoznacr 
na, kierownictwo przedsię-

sfępu wiedzy, gdy szkolne 
programy pękają w szwach 
uczeni w piśmie r regra- 
matorzy chcą część szkoły 
przerzucić na przedszkola, 
że inni ua przedszkolu 
chcą poczynić oszczędności 
upychając w grupie i po 
trzydzieścioro dzieci, ale 
przecież nie tedy droga 
do uzdrowienia całego sy­
stemu szkolno-wychowaw­
czego,

NASA PANI — jak mó­
wi mój czteroletni sąsiad, 
jest N AJPIĘKNIEJSA, bo 
ma dziesięć złotych kółek 
na ręce, a jego koleżanka, 
jak to kobieta, bardziej 
obeznana z modą, dodaje 
— i nosi żakiet z podu­
chami, o taakimi! Małe ra 
czki zatoczyły ogromne 
ko}o! I ovowiada nam o 
ptakach t psach, a swoje­
go Kubę raz przynioła do 
przedszkola, wszyscy da­
waliśmy mu jeść!

No właśnie — ta NASA 
PANI, może nie zawsze 
doceniana przez zwierz­
chników i rodziców, może 
nie zawsze cierpliwa, choć

ZASfŁFK POGRZEBOWY

Wiesław W. z Gdańska- 
— Czy w związku ze śmie­
rcią mojej żony, która nie 
pobierała emerytury ani 
renty, ja, będąc na eme­
ryturze mogę ubiegać się 
z ZUS o zasiłek pogrzebo­
wy?

W śyńetle orzecznictwa 
Sądu Najwyższego (wyrok 
z 15 października 1985 IT 
URN 146-85, art 50, ust. 1 
ustawy ę zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników 
i ich redrin przewiduje 
możliwość przyznania za­
siłku pogrzebowego nie 
tylko w razie - śmierci oso­
by pobierającej emerytu­
rę, ale również w przypad­
ku śmierci członka rodziny.

Podgór.

powinna być uosobiemer 
cierpliwości, czasem zdenei 
wowana i chora — jest pra 
cięż w całym wychowaniu 
zaraz po rodzicach NAJ 
W AZNIEJSZĄ OSO BĄ.
Tą, którą pamięta się przez 
długie lata, która pierw­
sza wprowadza w świat 
obowiązków i praw i któ­
ra powinna być świadoma 
ogromnej odpowiedzialno­
ści jaką bierze na siebie.

I tvm wszystkim NA- 
SYM PANIOM — dziś, gdy 
maluchy przyjdą z kwiat­
kiem w zaciśniętej piąstce 
z nie zewsze składnymi 
życzeniami — życzymy 
by trud ich owo- 
cowal najpełniej. Niech 
same swej roli nie ogra­
niczają do karmienia i u- 
bieranin, niech własna p^a- 
cą najlepiej podnoszą -on- 
gę i autorytet zaioodu. A 
zastęoy uczniów potem 
już dorosłych młodych lu­
dzi kłaniających się z u- 
śmiechem SWOJEJ PANI 
będą nagrodą najważniej­
szą. Dającą poczucie do­
brze spełnionego obowią­
zku. XRE-DA
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Po IIT etapie „Posesji-tłfi w Gdyni

Aby dbałość o porządek 
stała się nawykiem

POWTARZAN \ już od ■własnego domu, osiedla, warsztatów samochodowych 
kilku * lat akcja „Po- miasta, aby zamiłowanie do przy ul. Jesionowej i Ol­
sena" przynosi efe- porządku stało się nawy- giercm. 

kty choć wnąz jeszcze kiem. P^tki za estetyke i po-
trzeDa sięgać do pociągnięć Jak poinformował uczes- rządek należą się Centr^L 
„„presyjnych — stwierdził ników spotkania zast. kier. nemu Laboratorium Standa- 
wiceprezydant m. Gdyni Wydziału Gospodarki Ko- ryzacji przy ul. Czołgistów, 
Jan Ślusarz na spotkaniu munalnej i Mieszkaniowej Spółdzielni Inwalidów „Si- 
pudsumowującym III etap UM inż. Jerzy Ziółkowski w nena" na Grabówku, a tak- 
„Pusesji '86". Dziwne to czasie trzech etapów „Po- że Zakładowi Gazyfikacji 
- mówił — ponieważ z sesja '86" ujawniono ok. Bezprzewodowej na ul. 
góry wiadomo kiedy odbę- 3500 wykroczeń, z których Ch\lońskiej. 
da się kontiole i co będzie większość dotyczyła brud- Przy okazji kontroli uja- 
kontrolowane. Obecnie przy nych klatek schodowych, wniono i zlikwidowano pa- 
mierzam y się do ńiecc m- zanieabanego otoczenia bu- rę dzik.icłi wysypisk (m. in. 
neqo systemu oryanizacyj- dynkow, niechlujnych szył- w kierunku Chwaszczyna 
nego akcji mającej na ce- dów itp. Nałożono ok: 1100 nad samym kolektorem sa- 
lu poprawę stanu sanitarne- mandatów, a 15 wniosków nitarnym), zanotowano tei 
qo i estetycznego Gdyni, skierowano do kolegium. wiele jaskrawych p^zykła- 
Chodzi o przyzwyczajenie Dobre noiy uzyskały admi- dów rażącego niedbalstwa i
raU.rm mołprzeńs, wa do nistracje niektórych spółdziel- ukarano wielu, notoryrz- całego poieczensi wa uu n_ m;>,szkanioWych i zakłado-
stałej dbałości o wygląd we> szczególna dbałość o n Tc °Y_‘

czystość widać w budynkach 
Gdyńskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej przy ul. Kołłątaja 43- 
-47 i Zbożowej 6 oraz w o- 
sieaiu Pustki Cisowskie, w 
„gospodarstwie” GAM przy

bałtycka agencja
ARTYSTYCZNA 

zaprasza na występy 
Leningradzkiego 
Baletu na Lodiie

— barwne widowisko 
w wykonaniu naj­
większych sław łyż­
wiarstwa figurowe­
go

Hala „Olivia”:
5, 6, 7 listopada 
godz. 18.00 
8 listopada godz, 
16.00 i 20.00 

b'lety sq do nabycia: 
w kasach Orbisu, i 
BART Sopot, Kościu­
szki 61 tel. 51-44-43.

K-11827

I jeszcze stwierdzono, iż w 
sporej liczbie buaynKów mie­
szkalnych panuje całkowita 
beztroska, jeżeli idzie o przy­
gotowanie do zimy. Przez 
wybite szyby i nie zabezpie- 

u 1Ż e r o m s k i eg o 36-39 ' i przy "°ne drzwi wejściowe wiatr 
ul. Obrońców Wybrzeża 10-14, JjłjJa na klatkach schodowych, 
a w Bałtyku” dobre wraże- n'kt zatroszczy! się o
nie sprawia osiedle Radiota- ociepleme przewodów wodocią- 
cja jak również bloki przy ul, Sowych i innych wewnątrz bu­
li Moiskiego Pułku Strzelców dynkow. me została należycie 
nr 48, Górnej 16-18 i Grottge- wyregulowana wewnąTzna 
ra 42-44. Z budynków PGM sief> c-°- st^ w *5™ samym 
wyróżniono dom przy ul. Cze-1 demu w jednym mieszkaniu 
rw-ony-h Kosyi mrów 212. fest bardzo ciepło, w dru­

gim panuje niska tempera- 
Dużo natomiast usterek tura. A przecież już pa- 

widać wokół wielu zakła- źdz/ern :. 
dów pracy uspołecznionych 
i rzemieślniczych. M. in. 
brudno jest przy stołówce 
WPK, na terenie „Energo- 
bloku" przy ul. Hutniczej, 
przy „Metaloplastyce" na 
ul. Słonecznej. Zaniedbana 
jest też znajdująca się na 
tej samej ulicy Wytwórnia 
Sprzętu Medycznego. Fatal­
ny na ogół jest stan budek 
telefonicznych w mieście.
Pretensje można mieć ao

Wysoko kwaiifk owoni pracownicy portow 
z younsdiej „Szkoły Dokerów’'

POWSTANIE przed 25 swoją siedzibę w Morskim tylko dla potrzeb Zarządu porządkowaniu terenu We- 
laty Zasadniczej Domu Kultury. Naukę w Portu, ale także innych sterplatte. Wszystko to skła-
Szkoły Zawodowej zawodzie mechanizator zakładów przemysłowych. da się bowiem na patrioty-

i Technikum Z iwodowego przeładunku rozpoczęło 45 Gdańska „Szkoła Doke- czne wychowanie młodzie- 
dla Pracujących Zarządu uczniów. Z czasem szkoła rów" nosi chlubne imię Bo- ży, której nauczyciele i wy- 
Portu Gdańsk związane by- rozrosła się, przygotowując haterskich Obrońców We- chowawcy starają się także 
ło z wymogami rozwijającej wysoko kwalifikowanych pra sterplatte i od wielu lat ukazywać, znaczenie dobrejedwników portowych. W utrzymuje serdeczne więzi i solidnej pracy.

1985 roku na jej bazie u- z żyjącymi westerplatczy- Uroczystym apelem u 
gdzie powstały specjalisty- tworzono pierwsze w Polsce kami, gromadząc w szkol- stóp pomnika na Wester-
czne bazy przeładunkowe technikum dla pracujących nej Izbie Pamięci bogatą platte rozpoczęły się obcho-

kształcące portowców w dokumentację dotyczącą ety jubileuszu ćwierćwiecza
zawodzie technik mechanik wydarzeń sprzed 47 lat i istiueir.a Zasadniczej Szko-
o specjalności eksploa- tych, któizy poświęcili ży- ły Zawodowej i Technikum

maszyn i urzą- cie w obronie ojczyzny. W Zawodowego dla Pracują-
przeładunkowych. ciągu 25 lat społeczność cych Zarządu Portu Gdańsk. 

Stworzono tym samym mo- szkoły wielokrotnie manife- Dziś odbędzie się z tej o-
żliwosć podnoszenia kwa- stowała swe głębokie kazji w Morskim Domu

nia przyszłych pracowników lifikacji pracownikom por- przywiązanie do mmjsca tak Kultury uroczysta akademia,
portowych, którzy zdobyć towym, którzy następnie drogiego sercu każdego poświęcona podsumowaniu

mogli tu zdobywać także Polaka. Uczniowie i nauczy- 25-letniego dorobku szkoły,
Zawód technika mechanika ciele byli wśród tych, kto- uhonorowaniu zasłużonych
o specjalności budowa ma- rzy wznosił1' pomnik ku pedagogów oraz wyznacze-
szyn. Włąsny budynek czci bohaterskich obrońców, niu planów na przyszłość,
szkolny,. rozbudowany i wspomagali swoją pracą zgodnych z potrzebami ga­

dzie Portu Gdańsk pierw- moaernizowany z biegiem powstanie muzeum w war- spodarki morskiej,
szą w dziejach szkolnictwa lat, pozwolił na uruchomię- townj nr 1, brali udział w M.T.

się gospodarki morskiei. 
Rozrósł się port gdański,

w^gla, paliw, siarki, wypo­
sażone w nowoczesny sprzęt.
W związku z rosnącymi 
przeładunkami portu, w pro- tacji 
wadzeniem nowych techno- dzeń 
logi. i automatyzacji nastą­
piła konieczność kształce-

musieli odpowiednie kwaln i 
kacje zawodowe.

W 1961 roku powmłano 
więc do życia przy Zarzą-

polskiego „Szkołę Dokeiów", 
która początkowo znalazła

Woda już zdrowa
Państwowy terenowy inspek 

tor sanitarny dla m, Gdańska 
odwołuję konieczność przego- 
towywania. wody do picia i na 
potrzeby gospodarcze w dziel 
nicach Piecki-Migowo, Niedź­
wiednik l Leśny Stok.

Młodzi turyści zjechali
do Stężycy

EDNĄ x wielu imprez; 5KKT-PTTK ze /biorczej 
odbywających się w Szkoły Gminnej w Chmiel­

nie, SKKT-PTTK „Rajdowni 
czek" ze.szkoły nr 10 w So

woj. gdańsk.m w ra­
mach Tygodnia Turystyki
Młodzieży był I Wojewódz pocie i SKKT-PTTK ze szko 
ki Zlot Szkolnych Kół Kra- ły nr 44 w Gdańsku. W ka 
joznawczo-Turystycznyeh — tegorii szkół ponadpodsta- 
PTTK i Perskiego To warzy- wowych najlepsze oka 
stwa Schronisk Mło-dzieżo- zały się: SKKT-PTTK przy 
wych, jaki zorganizowano I Liceum Ogólnokształeą- 
w Ośrodku Wypoczynko- cym w Gdyni, „Bractwo Je
wym ZW ZSMP w Stężycy. 
Wzięło w mm udział 26

sień" — Koło SKKT-PTTK 
z Zespołu Szkół Ekonomicz

pięcioosobowych drużyn ze nych w Tczewie i SKKT- 
szkół podstawowych i po- PTTK „Błyskawica" z Zespo 
nadpodstawowych, które łu Szkół Zawodowych Za- 
przyjechały do Stężycy pod kładu Energetycznego w 
okiem swoich opiekunów. Gdańsku. Zorganizowany po 
Na bogaty program zlotu raz pierwszy zlot turystów 
złożyły się m. in. wyciecz- młodzieżowych ma w przy- 
ki piesze po Kaszubach, kon szłości znaleźć się ńa stałe 
kurs krajoznawczy pod ha w kalendarzu imprez tury­
stom SwTiatovry Dzień Tury- stycznych woj. gdańskiego, 
styki oraz zawody spraw- Jego organizatorami byli: 
nościowe. Dokonano rów- Zarząd Woj. PTTK w Gdań 
nie* oceny całorocznej sku i jego Komisja Mło- 
działałności szkolnych kol dzieżowa, Kuratorium O- 
turystycznych. światy i Wychowania w

I tak wr kategorii szkół Gdańsku oraz Polskie Iowa 
podstawowych trzy kolejne rzystwo Schronisk. Młodzie 
miejsca zajęły: Koło żowych w Gdańsku. M.T.

Zmiana ruchu
na ulicy Weiherowskiej w Sopocie
Od dzisiaj w Sopocie zamk jeżdżąc będą do pętli przv 

nięia bedzie ulica Wejherows SKM Kamienny Potok (dwó- 
ka pomiędzy skrzyżowaniami rzec) poprzez ulice Łużycką i 
z ulicą Kraszewskiego i ulicą Małopolską oraz odjeżdżać z 
Obodizycow do Małopolskiej. pętli ulicami Małopolską i Ju 

Dojazd do osiedla Brodwino naków. Na pozostałej trasie 
I Kamienny Potok możliwy bez zmian, 
będzie -wyłącznie przez ulicę 
Malczewskiego, Kolberga i O-
bodrzyców oraz do osiedla Ka 
mienny Potok II przez ulice 
Łużycką, Małopolską i Łowic­
ką.

Wyjazd z osiedla Kamienny 
Potok II w kierunku Sopotu 
1 Gdyni następować będzie ul. 
Łowicką, Małopolska. Juna­
ków, Obodrzyców, Kolberga i 
Malczewskiego.

Zmieni się orzejazd au­
tobusami linii 177 i 187. Do-

Spotkania 
z literaturą

Skromnie przedstawia się 
program dzisiejszych spotkań 
w ramach XVII Dekady Pisa 
rzy Wybrzeża, jakie zaplano­
wano w Trójmieście. Odbędą 
się bowiem tylko dwie impre 
z.y; o godz. 17 w filii nr 5 
u BP w Sopocie przy ul. Dzier 
żynsk.ieeo 6. O książkach, au 
torach i popularyzacji literału 

Vv mówić bedzie znana jej 
propagatorka Eugenia Kocha­
nowska. O tej samej porze 
w Domu KulUirv przv ul. Nal 
kowskiei 3 w Gdańsku (Piec­
ki-Migowo) z czvtelnikanji. z 
miłośnikami poezli spotkają 
sie Mieczy słav. Czychowski 1 
Stanisław Gostkowski. (aj)

Zgubi ono-znaleziono
8 października br., w autobu 

sie na trasie Gdańsk-Wires/.cz 
— Srebrzysko. pozostawiono 
czarną torbę plastikową, za­
wierającą bardzo ważne doku 
menty służoowe. Wiadomość: 
tel. 31-03-42 (w godz. 6.30—15.00).

(iś)

W nocy pociągami 
spalinowymi

W dniach 13 do 16 bm. w 
godz. od 32, do 2 nie będą kur 
sowały pociągi elektryczne na 
odcinku Gdańsk-Zaspi, — So­
pot. Przeważ pasażerów odby­
wać się będzie Dociągami trak 
cji spalinowej. Szczegółowe 
rozKłady jazdy znajdować się 
będą przy kasach biletowych.

nie nowych ^as i wprowa­
dzanie nowych zawodów i 
specjalności, takich jak: 
marynarz motorzysta, mu­
rarz — tynkarz, elektro­
mechanik inaszyn i apara­
tów elektrycznych oraz 
monter układów elektrono­
wych i automatyki prze­
mysłowej. Na specjalistów 
o tych kwalifikacjach cze­
kano bowiem w Porcie 
Północnym.

Z czasem Zjednoczenie 
Portow Morskich przydzie­
liło Zasadniczej Szkole Za­
wodowej zadania kształce­
nia cudzoz emców. Od 1 
września 1974 roku pierw­
sza grupa Wietnamczyków 
rozpoczęła naukę' w zawo­
dzie mechanika maszyn i 
urządzeń przemysłowych w 
zakresie urządzeń przeła­
dunkowych. Szkoła rozro­
sła się o Liceum Zawodowe, 
w którym uruchomiono m. 
in. nowy kierunek kształ­
cenia w zawodzie eksploa­
tator portu. W ciągu 
ćwierćwiecza istnienia gdań­
ska szkoła wykształciła po­
nad 2 tys. pracowników 
portu różnych specjalności. 
O jej związkach z Wybrze­
żem i gospodarką morską 
świadczy bogata działalność 
produkcyjna warsztatów 
szkolnych prowadzona nia

wiem jednego dnia przy tym 
tytule w kinie „Bajka" fi­
guruje — od lat 15, innego 
— od 18, to o nieporozu 
mienia i inne konsekwencje 
nietrudno, O takim zdarze­
niu poinformowała nas czy­
telniczka, której 15-letnia 
córka nie została 11 bm 
wpuszczona na widownię 
ponieważ bilererki twierdzi 

...karaluchy nie mogą dłu łY. że film jest dozwolony 
żej łazić po ścianach sklepu dla osób cd lat 18, mimo że 
spożywczego PSS „Społem" gazety informowały, iż —ud 
nr 87 przy ul. I Armii WP lat 15. Co gorsza, kasa tak 
w Gdyni. Nawet jeden ka- że nie zwróciła dziewczynie 
raluch' może obrzydzić chęć pieniędzy (150 zł) za wyku 
kupienia sera czy chleba, a piony bilet. Nie robi to naj 
cóż dopiero całe jego sta- lepszego wrazeria! 
do. Na uwagę zwróconą eres * * *
pedientce, że nie powinna ... po 3 tygodniach bezo 
dopuścić do tak masowego wocnych oczekiwań nuesz 
wylęgu. insektów dowiedzie- kańcy bloku przy ul. Stry 
,:smy s,ę, iż „są to też stwo jewskiego 21 w Gdańsku do 
rżenia Boże". Z taką „filo- —• - —
zofią" pani owa lepiej spra­
wowałaby swoje czynności

czekają się wreszcie wym i a 
ny pękniętej rury wodocią 
gowrej, która stała się przy

w lidze ochrony zwierząt, a czyną braku ciepłej wody w 
nie za ladą sklepu spożyw- mieszkaniach. Słowa te kie- 
czegu. A swoją droyą, w rujemy ao ROaI nr 5, dzia­

łającego w ramach PGMTV do znudzenia reklamu 
ją „Prusakolep , tylko czy Nowy" Port 
w PSS „Społem" w Gdyni 
ktoś to ogląda?

(HED)

... OPRF powinno się zde­
cydować od ilu lat dozwo-

Telefoniczne sygnały do 
tej rubryki redaktor dyżur­
ny przyjmuje w nonieaział-

Co, gdzie, kiedy X

GDANSK, Opera i Fiłhąrmo 
nła Bałtycka, Doktor OJ Boli, 
g. n

SOPOT, Kameralny, Frawdzi 
wy Zachód, g. 19

KUMIA. Amora. Powrót do 
przyszłości. USA. od Vt 1.

OKSYWIE, Grom. Dłużnlcv 
śmierci, poi. od, 18 1., g, jy.jg

OPRF zastrzega sobie możli­
wość zmiany repertuaru

DOM BAOZTErgTPt 
KAUKJ I KULTUF/f 

ł GDAŃSKO

lony jest wstęp na film pt. ki, wtorki, środy i piąłki w 
„Cotton Club". Jeśli bo- godzinach od 10 do 13.

Tydzień na drogach młodych mężczyzn jechało w i został potrącony przez rod 
sxdnie po spożyciu alkoholu jeżdzający samochód „Palo­
na motocyklach i to z nad- nez" vGKF 11-27), którym 
mierną prędkością. Obaj ude kierował Junusz P. Pieszy do 

Od kiku miesięcy na dro- było w głównej trierze nie- rzyli w stojący na poboczu znał wstrząśnienia mózgu, ki! 
gach wuj. gdańskiego milicyj trzeźwość, bo statystyczne j praw:dłcwo oświetlony su- ku złamań kcńczya i innych 
ne służby arogowe odnoto- uimując sprawę, co trzeci mochod „Żuk". Kierujący mo obrażeń, i w stanie ciężkim 
wują nasilanie się niepokoją spuwoaowcny został przez pi tccyklami Krzysztof T. z po- przewieziony został do Szpi- 
cego zjawiska nadużywanie jan/»go kierowcę baaż piesze ważnymi ebreżeniami gtowy tala Miejskiego w Gdańsku, 
alkoholu przez kierujących 
pojazdami, jak i pieszych.
Skutki takiego stanu rzeczy 
są tragiczne Coraz więcej
jest w/padkow, nierzedko ______
kończących się śmiercią.

ó alkoholu powiedziano go. Dodajmy również, że tyi- oraz Krzysztof B. również z

Piłeś-nie jedź! Te wypaaki dob tnie świec* 
cza o tvm, ile złego może 
wyrządzić alkohol. Przypomi­
namy zatem jeszcze raz obo 
wiązujące kierujących hasło: 
„Piłeś — nie jedź', które 
także ma swoje zastosowa­
nie dla pieszych, w tym sen-juz i nadal mówi i pisze ko jednego dnia, tj. w sobo- oo.ażeniami głowy i ogólny 

się dużo, ale — jak widać tę służby drogowe (w ra- mi potłuczeniami, przebywa- sie, że skoro" używali" alkcho 
— chyba jeszcze za mała. mach normalnych patroli) zo ją w szpitalu, w Wejherowie lu, to na drodze powinni zg- 

W minionym tygodniu na trzymały aż 11 kierowców ' 10 bm. ck. gedz. 21, Bog- chować szczególną ostroż-
drogach woj. gdańskiego wy 8 pieszych, którzy będąc w dan Z., będący kierowcą za- ność i swoim zachowaniom 
darzyły się 32 wypadki, , w stanie uoojeria alkoholem wodowym, znajdując się w nie powodować nicbezoic- 
których 4 osoby zginęły na stwa-zały pownzne zagroze- stanie nietrzeźwym wbiegł czeństwa zagrażającego rm 
miejscu, a 33 odniosły rany. nie w ruchu drogowym. raptownie na jezdnię przy ul. samym, jak również jmym.
Przyczynami tych wypadków 11 bm. ok. godz. 22 dwóch Czerwony Dwór w Gdańsku Ot.

GDANSK Leningrad Prote­
ctor. USA, od 18 1.. g. 10. 12, 
14 ’6, 18 F,X USA. oć 18 1,
g 21

Kameralne, Honor Frizzich, 
USA, od 18 1.. g. 15.30, 18; Rę­
ce do góry, poi., od 18 1., g.
20.30

DruKarz, Gliniarz z Beverly 
Hüls, USA, od 18 1.. g. 16.30.
18.30

Gedania, Gry wojenne, USA, 
od 12 1., g, 16, 18.15

OKUNIÄ, Kosmos, Na całość, 
poi., od 18 1., g. 16, 18; Dotknię 
cie meduzy ang. od 18 L. g
20.30

NOWY PORT 1 Maja. Por­
wanie w Tiutiurlistanie, poi., 
g. 15, 18; Trochę ja, trochę ty. 
węg. od 15 1.. g. 20.

WRZESZCZ. Bajka. Błękit­
ny Grom USA. od 15 1 . g 16 
Gliniarz z Beverlv Hulf US'*, 
Cd 10 1.. g. 10. 12.30. 17.30 20

Znicz. C.K. Dezerterzy poi.. 
Od 18 1 , g. 16, 19

Zaspa, Czy leci z nami pi­
lot, USA od 12 1.. g. 17, 13.30

Zawisza, Jak rozpętałem II 
wojnę światową, pol., cz. II i 
III. g. 18

OLIWA Delfin, Sabat cza­
rownic. weg.-USA, g. 16; Spo 
kolnie to tylko awaria, USA, 
od 12 1., g. 17.30

SOPOT Bałtyk. Ga. ga. Chwa 
la bohaterem, poi. od 18 1, 
g. 15. 17. 19

Polonia Protector. USA. od 
18 " g. 16 18 20

GDYNIA Warszawa. C K.
poi., od 18 1. g

G d a 6 * k. ni. Dfat{a 8$

XXVII Zjazd KPZR, x Zjazd 
PZPR: Wspólnym kursem do 
wspólnego celu,

„Na zasadzie przyjaźni i 
współpracy” — pogadanka d:a 
aktywu TPPR Stoczni Gdańs­
kiej im. Lenina.

Przegląd najnowszych fil­
mów dokumentalnych o 
ZSRR, g. 15.

Wystawa malarstwa Ludmiły 
Jelisiejewej, pt. ..Kwiaty pa­
mięci”. czynna w g. 9—19

A piski
Gdańsk — apteka przy rl. 

Stajennej 3, Gdańsk-Wrzeszcz 
przy uL Grunwaldzkiej 30—32 
Gdańsk-Zaspa przy uL Pilotow 
8 Gdańsk-Przymorze przy ul. 
Lumumby 34 Sopot prz'” uL 
Boh. Monte Cassino 21 Gdynia 
przy aL Zwycięstwa 1 i przy 
ul Świętojańskiej 70

F X USA. od ‘ 3
Dezerterzy 
12 15. 18;
1.. g. 21

Atlantic Cud nleby»\ałv, 
Jue od 18 1.. g. 15. (17. 19.30 
seanse zamknięte)

GoDlana, Kochankowie mu­
lej mamy poi . od 15 1.. g 
15. 17. 19

ORLUZE, Marynarz, Zielone 
kasztany, poi., od 12 1.. g. 
15.30; Spokojnie to tylko awa 
Ti*.. US^ od 15 1., g. 17, 19

GRABÓWEK, Fala Krabat 
uczeń czarnoksiężnika, czech., 
g. 16.30; Przemytnicy, poi., od 
18 1.. g. 18.30

CHYI.OKIA promień. Pira­
mida strachu. USA. od 12 1 
g. 16.30. 18.30

0 tym warto wiedzieć
• W czytelni Domu Techni­

ka o godz. 15 — odczyt mgr. 
inż. Marka Niedzielskiego na 
temat ..Rozbudowa 3KM po. 
za Gdańsk Główny”. Po od 
czycie wizytacja w terenie.

• Klub ..Relaks” /Wrzeszcz, 
ul. Batorego 18 o godz. 17 spot 
kanie poetyckie z G. Potoc­
kim, aktorem teatrów warszaw 
skich. W programie ..Traktat 
miłosny” wg C. Miłosza

• W -tymczasowej siedzibie 
Klubu ..Żak”, ul. Długa 57 o 
godz. 17 i 19.30 inauguracyjny 
wykład na temat daleko­
wschodnich SDosobćw walki 
wręcz stosownie ilustrowan'7 
filmem.

• KMPiK w Sopocie. ul. 
Boh. Monte Cassino 57 o go­
dzinie 17 ..Nowości komputero­
we” — prelekcja dr. S. Swer- 
pola oraz prezentacja sprzę­
tu.

• Galeria GTPS ..Punkt” 
Gdańsk, ul. Chlebnicka 2 o go­
dzinie 17 otwarcie wystawy 
grafik! Franciszka Czernousa.

• Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami w Sopocie zapra­
sza o godz. 16.30 na otwarte 
zebranie żarzadu Oddziału 
Mielskiego w sali 36 Urzędu 
Miejskleeo w Sonocie.

< Klub Turystyki Pieszej 
„Ma'wouk" zaprasza na ’e- 
b-an;o klubowe o godz. :7.3Q 
do Klubu Mar. Wo1. w Gdy­
ni Zawiszy Cz.arnego 1
pojHP 3’5.

O K'ub Studenci' Łalba” 
za pras o godz. -?7 na wideo 
'rmco-t Pink Flovd z. Pom­
no5. a o godz. 19 na mono- 
't'arn w wykonaniu G. Potoc. 
kiego pt. ..Traktat miłosny” 
ri g C. Miłosza (wstęp wo'nv)

fri-

Wr
fiim

PROGRAM I
10.00 — DT — wiadomości
10 10 ł-:lm „Imperium" (2)
11.00 — „Magazyn domato­

ra"
11.25 — „Na bezdrożach A- 

mazon-i" (3) — seiiai 
mow dokumentalnych

16.20 — Program dnia 
DT — wiadomości

16.25 — Dla młodych
dzów: „Syriusz" —
prod czeskiej

17.15 — Tcleexpress
17.30 — Reportaż filmowy
17.45 — „Gdy myślę nauczy

ciel..."
18.05 — Telewizyjny Informa 

tor Wyaawn czy
18.20• — „Poiagra .'86" 

program publ.
19 00 — „Dwa kosy i kurek 

z ratuszowej wieży”
19.10 — „Klinika zdrowego 

człowieka"
19.30 — Dzennik TV
20.00 — Trybuna sejmowa
20.30 — „Imperium" (2) — 

kanadyjski śerial obyczajo­
wy

21.20 — DT — komentarze
21.50 — „Wieczór z X mu- 

zq"
22.50 — PT — wiadomości
22.55 — Język angielski (32)

PROGRAM II
17.0P — Język angielski (32)
17.30 — „Poł godziny dla ro 

dżiny" — „Bliżej prawa"
— „Obywatei a organa śct 
gania"

18.00 — PANORAMA
18 30 — „Nieznana h'storia 

ropy naftowej” (7) — 
franc, serial dokum.

19.30 — Dz'enrik TV
2C.00 — „Rodź' się Polak”

— program pubi.
20.30 — „Bawiny góralskie 

go zwyku" — reportaż z 
25 Jesieni Tatrzańskiej

21.00 — „Nieznany front" — 
program dokum.

21.30 — „Myślenie ma kolo 
solną przeszłość" — Kaz' 
mierz — Kelies —- Krauz

21.50 — Panorama kina ra- 
dzieckego „Trzecia córka"

23.35 — Wieczorne wiado­
mości

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 9. 10. 
1986 roku, zmarła w wieku 7*8 lat

Maria żaczkiewicz
ł

Długoletni*, zasłużona emerytowana pracownica 
Urzędu Celnego w Gdyni.

Pogrzeb odbędzie się 15, 10 ^e« roku. o godzi­
nie 12. na cmentarzu Witomlńskim w Gdyrń 

Rodzinie Zmarłej wYiazy serdecznego współczu­
cia składają

dyrekcja, Rada Pracownicza oraz pracow­
nicy Urzędu Celnego w Gdyni.

K-U89!

W dniu 11 października 1996 roku. zmarł kocha­
ny Mąż. Ojciec. Szwagier. Brat i Wujek

t P.
PAWEŁ RUCKI

lat 73
Msza iw żałobna odprawiona zostanie 15 paź­

dziernika. o godz. 1 a w kościele ojców Jezuitów 
w Gdyni, ul. Tatrzańska.

Pogrzeb odbedzle sta tego samego dnia o godzi­
nie 13.30. na cmentarzu Witomlńskim, 

o czym sawiadanr.ają pogrążeni w smutku

żona. syn. siostry i rodzina.
S -10195

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 
9 ^października 1986 roku, zmarła w wieku 96 lat 
nasze najukochańsza babcia

ś. t P.
JANINA ZAREMBA-CZEREYSKA

z CZARNOCKICH

Msza św żałobna odprawiona zostanie 15 paź­
dziernika '98S :oku. o godz. 12. w kościele Maksy­
miliana Kolbego na Witominie.

Pogrzeb odbęozle się tego samego dma o ao- 
dzimę 13. na cmentarzu Whtomińskim. RODZINA.

S-10194

Z głrbokim żalem rawiadamiamy. że dnia 9 
października 3 986 roku, zmarł

i. t p.
JERZY CZAPP

lat »0
Msz# św. żałobna odprawiona «ostanie we wto­

rek. 14 październik* 1986 roku o godz. 13,3fi w 
kościele św. Michała Archanioła w Gdyni-Oksy- 
wiu.

Pogrzeb po mszy św, na miejscowym cmentarzu.
Pogrążoną w smutku RODZINA.

S. 11) i 54

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1986.10.08 zmarła nasza pracownica

SlEFANIA LETKI EWICZ
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współczucia 

składają
dyrekcja i pracownicy Instytutu Mate­
matyki Uniwersytetu Gdańskieao.

K-11820

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 11. 
10. 1986 roku, zmarła nasza kochana Matka. Teś­
ciowa. Babcia i Prababcia

HELENA BRUGGŁMANN
-z domu RUNKA, żyła lat 85

Msza św, żałobna odprawiona postanie 15. 10.
1936 roku, o godz. 12. w kściele Matki Boskiej Bo­
lesnej w Orłowie.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godzi­
nie 12.30 na cmentarzu parafialnym w Orłowie. 

Pogrążeni w smutku córki, zięciowie i rodzina.
S-10193

Dnia 12 października 1986 roku odeszła od nas 
nagle nasza kochana koleżanka, wspaniały czło­
wiek i przyjaciel

MARIA MAKAREWICZ
Są straty, których nic nie zastąpi. Koleżanki. 

G-33124

Dnie 8. 10 ! 986 roku zmarł były. długoletni pra­
cownik ZE Gdańsk'

STEFAN ŚLIWECKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski oraz innymi odznaczeniami państ­
wowymi i resortowymi.

Rodzinie Zmaiłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składaja

dyrekcja i organizacje społeczno-politycz­
ne z Zakładu Energetycznego Gdańsk.

Pogrzeb odbędzie sie 14. 10. 1976 roku o godzinie 
12 30 na cmentarzu Witomińskim.

K-L81II

Z głębokim żalem zawiadamiam, ie dnia 16 
10. 1986 roku zmarł mój drogi Ojciec 

ś. t. p.

mar inż. Henryk Sorzęcki
lat 72

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie dnia 
15. 10. 1986 roku. o godz. 8, w kościele Chrystusa 
Króla przy ul. Rogaczewskiego w Gdańsku.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o goazi- 
nie '4.30. na cmentarzu Lostov ickim.

Pogrążona w smutku CÖRKA.
G-3305-9

Koledze mgr. Ryszardowi Ostapowiczowi
wyrazy serdecznego współczucia * powodu zgo­

nu
OJCA

składają
dyrekcja, Rada Pedagogiczna, uspóiprii. 
cownicy ł młodzież z ZSZ nr *.

K-1I893

Koleżance Małgorzacie Felczyrisktej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śm Leroi

MATKI
składała

kolrtank' i koledzy z OSP „Jedność Ro­
botnicza”.

G-32967

Mgr. in? Lechowi Kaimierskiemu
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

MATKI i
składają

koleżanki i koledzy z Inspektoratu Do. 
zoru Technicznego w Gdańsku.

G-32767

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatniej dro­
dze

FiOTRA MEYERA
serdeczne podziękowanie składa rodzina.

G-32754

Koleżance Halinie Dębskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA i
składają

koleżanki i koledzy ze Szkoły Podstawo­
wej nr 39 w Gdvni.

S-10079

W dniu 11 października 1986 roku zmarł nagle

SYLWESTFR KACPEREK!
Msza św odprsfwionfi zostanie dnia 15 paździer­

nika 1985 roku, o godz. 7P() w kaplicy Maksymilia­
na Kolbego na Suchaaüiie.

Pogrzeb tego samego dnia, o godz. 13.39 na 
cmentarzu Lostowickim. . Żona z dziećmi

i G-33156

Z głębokim żąłem zawiadamiamy, że 12 pażdzier. 
nika 1986 roku. zmarł nasz Ojciec

PIOTR GAWROŃSKI
Msza Stv. odprawiona zostanie 14 października, o 

godz 8, w Gdańsku w kościele Chrystusa Króla.
Pogrzto tego samego dnia. o godz. 15. na cmen­

tarzu Srebrzysko.
Pogrążona w smutku RODZINA.

G-33150

Dnia 10 października 1986 roku. zma la

ANNA CHADAJ
z d. Kondratowicz

Mszi żałobna odprawiona zostanie 15 październi­
ka 1936 roku. o godz. 11 w kościele św Jana.

Pogrzeb oebedzie się tego samego dnia, o godzi­
nie 12 na cmentarzu w Kieszczewńe.

Z głębokim żalem żegnają syn i rodzina.
G-33040

Koleżance Elżbiecie Zielińskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składaja

koleżanki i koledzy je Szkoły Podstawo­
wej nr 39 w Gdvni.

S-10991

Wszystkim, którzy okazali nam tak wiele serca 
i pomocy po stracie

syna RAFAŁA
składamy

wyrazy głębokiej wdzięczności i podzię­
kowania

Maria I Jeizy Sreberscy.
S-10003

Kol. Dorccie Zieńkcw
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składaja

dvrekeja oraz pracownicy PIP „Instal” 
w Gdańsku-Kukoszkach.

K-11728

Kol. Tomaszowi Strzeleckiemu
v’yrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

dyrekcja oraz pracownicy PIP „Instal” 
w Gdańsku-Kokoszkach.

K-11727

Koleżance Bogumile Koscieleckiej
serdeczne wyrazy współczucia z powodu zgonu

MĘŻA
składają:

dyrekcja, z.wiązek zawodowy, rada pra­
cownicza oraz koleżanki i koledzy z 
PPCh Gdańsk

K-11710

Prezesowi Joiefow* Borzyszkowskiemu
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śn> erd

składa
siostry IRFNY

Zrzeszenie Kaszubsko-Pom orskie.
/ K-Ü701

Koleżance Zch:sławie Małyszko
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

OJCA
składają

koleżanki i koledzy z ZesDołu Szkół Me. 
dycznych. ,

__________________________________________________G-32916

Wicedyrektor

mgr Edycie W:śniowskiej
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

SIOSTRY
składają

pracownicy Szkoły Podstawowej nr
71 w Gdańsku.

G-32R55

Kol. Izydorze Markowskiej i k©l. Krzyszto­
fowi Kozdroń

serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

MATKI
inspektor oświaty I wychowania, pracow­
nicy Gminnego Zespołu Ekonomie/,no- 
- Administracyjnego Szkól w Kolbudach. 

_______ . K-1172S

Kol. Irenie Kreft
rego żalu i współczucia z po w od i

OJCA
Rada Nadzorcza. Zar/ad. POP. koleźankf | 
koledzy z Lekarskiej ^nółdzłelni Pracy 
woj. gdańskiego z siedziba w Gdyni.

K-itTnu

Koledze ladeuszowi Butlerowi
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

koleżanki 1 koledzy 7 Miejskiego Zespo­
łu Ekonomiczno-Administracyjnego Szkół 
w Gdyni.

S-191U8

Koledze Mieczysławów. Szczęśniak
wyrazy współczucia z powodu zgonu

OJCA
składaja _

dyrekcja POP i współpracownicy z COS 
Oddział Władysławowo.

K-11767

Z giehokim ^alcm zawiadamiamy te w dniu M 
paid-zieTrńka 1936 roku no długich i ciężkich cier­
pieniach zasnuł w Bogu. opatrzony sakramentami 
świętymi, p zczvwsn lat 68. najdroższy nam mat 
ojciec, teść i dziadek

y ś. t p
WACŁAW KOTUS

Msza śwy odprawiona zostanie w dniu 1« paź­
dziernika 1986 roku, o godz. 10 w kościele przy ul. 
Lakowej.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12.30 na cmen­
tarzu Lostowickim. ■ .

Pogrążona w smutku RODZIN 4
G-33.73

Wyrazy głębokiego współczucia

kol. Wiesławowi Turzyńskiemu
z powodu śmierci

OJCA
składaja

koleżanki 1 koledzy z KPKS Oddziar Za. 
opatrzenia w Gdańsku.

G-32971


